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Projekt konstytucji w Senacie
przed świętami Bożego Narodzenia.

WARSZAWA, 542. (Tefl. wtt.) Wraz z 
wznowieniem sesji pairiamieinitannej Senat 
przystąpi dio obrad nad Zmnaną reformy 
konstytucji. Referent Senatu uchwalone­
go przez Sejm w dmiiu 26 stycznia rtb. 
projektu sen. Rmslbwiojowski z BB uikoń- 
azył juiż siwoją pracę i referat od daje w 
tych dniach do druku. W projekcie sej­
mowym skreślone zostaną przepisy do­
tyczące elity, pozatem poczyniono jedy­
nie zmiany matury kodyfikacyjnej. Po­
nieważ z okresu 30-dnii-oiweg‘o, jaki przy- 
słniguje Senatowi, skonsumowano już 12 
dni, a wznowieniie sesji liczyć się będzie 
od. 8 bm., prizeito oetateicizny tenmim, do 
którego Senat na plenannem posiedzeniu 
zobowiązany jest zgłosić swoje popraw­
ki, pmzypada 25 grudnia rfb., t j. w pierw­
szy dzień Bożego Narodzenia. Wobec te­
go zapowiedź zmian nastąpi przed ferja- 
mi świątecznemi.

Posiedzenia senackiej komisji konsty­
tucyjnej odbędą eię w dnr.ach 11, 13, 14, 
15 i 17 bm. Na pierwszem .posiedzeniu p.

Zjazd wojewodów
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 5.12. (Tei. wł.) Dziś o 
godiz. 10 min. 30 ramo >w> eafli konferen­
cyjnej Ministerstwa spraw wewnętmz- 
nych, rozpoczął obrady zjazd wojewo­
dów. Otwarcia obnad dokonał minister 
Kości alfkowski. Na obwameiiiu obecny był 
P. premjer prof. Kozłowski'. W obradach 
zjazdu biorą udział wiceministrowie 
ąpraiw wewmętnznych Korsak i Kry- 
Chowski.

Zjazd, którego tematem obnad są spra­
wy administracyjne, samorządowe i spo­
łeczne, potrwa trzy dlni.

Nowa Rada
ADWOKACKA.

WARSZAWA, 5.12. (PAT). 3 Ibhnu ukon­
stytuowała się Radia adwokaicka w War­
szawie w odnowionym składzie.

Dziekanem został wybrany Adam Heł- 
tooński, wicedziekanem Leon Nowo­
dworski.

Tragiczna śmierć
ZNANEGO ALPINISTY.

WIEDEŃ, 5.12. (PAT). W Insihmidkni 
zmarł w Czasie ćwiczeń narciarskich na 
"kurtek upadku znakomity narciarz i al­
pinista płk. BiiŁgeri. przeżywszy lat 64. 

sen. Rostworowski wygłosi swój referalt, 
na następnych wypowiedzą oipiinję .powo­
łani rzeczoznawcy pp. prof. Michał Bo- 
brzyńek\ prof. Wacław Koma unicki, prof. 
Stanisław Starzyński, prof. Wacław Ma-, 
kowski, wicemarszałek Sejmie p. Stani­
sław Cair i płk. Walery Sławek.

iłowe roznorza^zoniB o spłacie iiiMp
obligacjami Pożyczki Narodowej.

WARSZAWA, 5.12 (PAT). W dzien­
niku Ustaw Nr. 105 ukazało 6ię roz­
porządzenie ministra skarbu o zmia­
nie rozporządzenia tegoż ministra z 
dnia 21 lipca r.b. o spłacie zobowią­
zań obligacjami 6-procentowej po­
życzki wewnętrznej i o zasadach za­
stawiania tych obliigacyj.

Zmiany wprowadzone przez obec­
ne rozporządzenie poleigają na tem, 
że instytucje przyjmujące spłaty o- 
bligacjami pożyczki do wysokości zł. 
300-tu imiennej wartości obliigacyj 
służy obecnie prawo nie tylko jak do-

Po zabójstwie Kirowa
Reorganizacja G. P. U.

SERGJUSlZ MIRONOWICZ KIRÓW 
trzeci sekretarz .partji.

RYGA 5.12. Według doniesień z Mo­
skwy, były szef wszechzwiązlkowego G. 
P. U., Jagoda, który .po reorgamizaicj:. so- 
wiedkiej policji politycznej został miano­

Obrady Ligi Narodów
Sprawa zapewnienia porządku w Zagłębiu Saary.

GENEWA, 5.12. (PAT). Dziś o godz. 
16-ej pod przewodnictwem delegata 
portugalskiego Vascoucaillosa zebrała 
się Rada Ligi Narodów na poufne po­
siedzenie, na którem przyjęto jedno­
myślnie wniosek przewodniczącego o 
wpisanie na porządek dzienny obec-

tychczas pierwokupu i nabywania o- 
bligacyj od osób, które otrzymały je 
w drodze spadku luib na zasadzie wy­
roku sądowego, lecz również od osób, 
które otrzymały obligacje na zasa­
dzie przelewu dokonanego za zigodą 
komisarza generalnego Pożyczki Na­
rodowej.

Termin w jakim 6płata ma być u- 
skutecznioną pozostaje bez zmiany, 
t. j. do 31 grudnia 1935 r.

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem ogłoszenia dla posiadaczy obli 
gacyj Pożyczki Narodowej.

wany ludowym komisarzem spraw we­
wnętrznych, ma w najbliższym czasie u- 
stąpić ze swego stanowiska. Podobno ma 
on otrzymać nominację do Azji Środko­
wej.

Według pogłosek, obiegających upor­
czywie stolicę sowiecką, dawny aparat 
GłPU automaty teizmie włączany do kami- 
sarjatu spraw wewnętrznych, poddamy 
ma być ścisłej kontroli calem usunięcia 
elementów podejrzanych o łączność z 
grupami opozycyjnemi.

ZABÓJCA — KOMUNISTĄ.
RYGA, 5.12. Jalk jmż podawano, zabój­

ca Kirowa, Leonid Ndkołajew, był daw­
niej członkiem inspekcji nobotimiczo-wło­
ściańskiej. Obecnie eię wyjaśnia, że dio 
inspekcji tej przyjmowani są wyłącznie 
komuniści, którzy dawniej nie należeli 
do klas majętnych. Rok temu komisarjat 
inspekcji, rofatniozio-włościańslkiej został 
zreorganizowany drogą redukcji etatów. 
W liczbie zredukowanych znalazł się i 
Leonid Nikołajów,

nej sesji sprawy apelu jugosłowiań­
skiego.

O godzinie 16.45 rozpoczęło się po­
siedzenie publiczne.

Na posiedzeniu tem Rada zastana­
wiała się nad utrzymaniem porządku 
w Zagłębiu Saary podczas plebiscytu.

Min. Laval wystąpił z wnioskiem, 
aby na teren Zagłębia Saary wysłać 
międzynarodowe kontyngenty woj­
skowe, z pominięciem francuskich i 
niemieckich.

Wszyscy mówcy, którzy zabierali 
głos wypowiedzieli się za wnioskiem 
min. Lavala.

Wniosek ten zostanie rozpatrzony 
przez komitet trzech, który przedsta 
wi konkreną decyzję.

Sprawa memorandum jugosłowiań 
skiego nie była omawiana.

KONFERENCJA 
LAVAL‘A Z EDENEM.

GENEWA, 5.12. (PAT). Agencja 
donosi, że min. Laval odbył dziś kon­
ferencję z min. Edenem, przyczem 
głównym tematem rozmów było me­
morandum jugosłowiańskie.

Nazwisko min. Edena wymieniane 
jest przez różne koła jako nazwisko 
osoby najbardziej powołanej da 
przedstawienia sprawy zamachu 
marsylskiego na forum Ligi Naro­
dów.

0 eksmisję z Warszawy
TOW. ELEKTRYCZNEGO.

WARSZAWA, 5.12. (Tel. wł.) Do 
wydziału II handlowego Sądu okrę­
gowego wpłynęło powództwo cywil­
ne gminy miasta Warszawy przeciw­
ko Tow. elektrycznemu o rozwiąza­
nie umowy koncesyjnej z r. 1902 i in­
nych następnych, przekazanie mająt­
ku Tow. na własność gminy oraz o 
eksmisję Towarzystwa.
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nemii posterunkami Setki więźniów Łft. 
kają się po lasach, skazani na śmierń 
Ikra! patroli GPU łub zimna i głodu, ty 
niektórych okolicateh zbiegowie brnaa- 
się przed pościgiem przez podpalani £ 
sów. Tajga płonie ina szerokich pezeatr^ 
indach temfoardzrej, że brak rąk dfla 
szrenią pożaru.

Otwarcie Rady miejskiej w Łodzi
Pierwsze posiedzenie nie doszło do skutku.

ŁÓDŹ, 5.12. (Ted. wŁ) Oczekiwane 
k wielkiem napięciem posiedzenie 
inauguracyjne Rady miejskiej rozpo­
częło się nieco po godiz. 7 wieczorem. 
Na sak zjawiło się ogółem 62 radnych, 
Draik było 3 radnych, zatrzymanych w 
areszcie z obozu narodowego i 7 z Łn- 
bych obozów. Posiedzenie otworzył ko­
misarz rządu inż. Wojewódzki, odczy­
tując porządek dżienny i zaznaczając, 
jże pierwsze posiedzenie ma na celu u- 
pialenie liczby wiceprezydentów oraz 
(Uposażeń dla całego prezydjum i djet 
idla ławników. Wówczas zażądał gło­
su przewodniczący obozu narodowego 
fc. Podgórski, domagając się w myśl 
obowiązującego regulaminu rozszerze­
nia porządku dziennego i odczytania 
deklaracji, którą złożył na ręce prze­
wodniczącego. We wniosku tym doma­
gali się klub radnych narodowych, a- 
jżeby inż. Wojewódzki interweniował 
|w sprawie trzech nieobecnych radnych 
(narodowych. Przeciwko odczytaniu 
tego wniosku i wogóle rozszerzeniu po­
rządku dziennego wystąpił imź. Woje­
wódzki dowodząc, że regulamin nie 
przewiduje tego. Pozatem odmówił od­
czytania wniosku, jako mającego cha­
rakter polityczny, gdy radny Podgór­
ski postawił go jako formalny.

Następnie wystąpił z deklaracją 
przewodniczący klubu PPS radny 
iChodyński, wyjaśniając przyczyny, 
dla których PPS nie weźmie udziału w 
akcie wyborczym do prezydjum Ra­
dy. Dalej z polecenia inż. Wojewódz­
kiego odczytano szereg deklaracyj klu 
Łu BB. Wtedy poraiz drugi wystąpił 
'radny Podgórski oświadczając, że pro­
testuje iprzeciwtko odrzucaniu deklara­
cji klubu narodowego i na a 
testu opuszcza salę. Za nim 
pałę wszyscy radni narodowi, 
tego, że okazał się brak < 
Wojewódzki zarządził prz 
wiedział, że odbędzie się o 
gie posiedzenie wyborcze.
giem posiedzeniu zjawili się radni obo­
zu naród., a inż. Wojewódzki chciał 
prowadzić obrady w dalszym cągu, 
radny Podgórski złożył oświadczenie,

stwierdzające, że obrady są prowadzo­
ne w dalszym ciągiu bez uwzględnie­
nia pierwotnego wniosku obozu naro­
dowego. Po tem oświadczeniu opuścili 
salę wezsycy radni narodowi. Okaza­
ło się znowu, że brak jest ąuarum, wo­
bec czego inż. Wojewódzki posiedze­
nie zamknął. Skutkiem tego nie doszło 
do wyboru prezydijuim-

Nowy rekord lotniczy
14.630 metrów w górę.

Wiley Post
NOWY JORK, 5.12. Słynny lotnik ajme- 

ryfkańsk?, Ślepy na jedno oko, Wiley

Bunt sowieckich więźniów 
w obozach pracy.

BERLIN, 542. Z Heflsingtforsu donoszą,1 
iż przybyli do Finłandji uciekinierzy z 
Sowietów opowiadają o masowym bun­
cie robotników i więźniów w obozach 
pracy, mieszczących się w wielkich la­
sach między Lenin|gradem a Morzem Bia- 
tem.

W obozach znaleźli się licem? konitirre-

woflufcjoniiścó, którzy od pewnego czasu 
prowadzili ożywioną propagandę, wre­
szcie doprowadzili do wybuchu otwarte­
go powstania. Oddziały GPTJ, strzegące 
roboitniików, okazały sdę za siatę dla 
zgniecenia buntu tak, że musiano we­
zwać na pomoc oddziały wojskowe.

Granica fińska została obstawiona liicz-

Następne posiedzenie powinno od­
być się najpóźniej w ciągu >7 dni.

Dowiadujemy się, że kandydatem 
na prezydenta ze strony obozu naro­
dowego miał być adwokat Kowalski, 
obecnie znajdujący się w więzieniu, 
zaś kandydatem ze strony klubu BB 
inż. Wojewódzki

Post, ustanowił w dniu -wczorajszym, no­
wy neflnomd wysokości dla Bannoteltów. Wy­
startował on rano z Oikflalhoma do lottu 
stratosferycznego samoflioftem i osią|g>niął 
wysokość 14030,4 metrów. Cały lott trwał 
2 godziny i t0 miinuL

Dotychczasowy rekord należał <ło Wło­
cha Donata, który zdołał wznieść się w 
samolocie do 14.453 mitr. Pkxat leciał w spe 
ojałnyim skafandrze, który chronił go od 
następstw niskiego ciśnienia 5 zimna na 
wielkich wysokościach. Zamierza on udo­
skonalić jeszcze swój apa.na>t 5 ponowić 
próbę, przyczem zapowiada wtanaesienie 
się na wysokość 17.000 metrów.

Dalszym etapem będą długodystanso­
we loty w sitrafosferze. Jak wiadomo1, Wi­
ley Post, zamierzał uczestniczyć w wteł- 
km Fałdzie Anglja — AnHfmallja i lotu 
dtokonać miał w stratorfenze, nie zdążył 
jednak ukończyć wszystkich przygoto­
wań.

Aleja kr. Sobieskiego 
W BRUKSELI.

BRUKSELA, 5.12. (PAT). W feodę Ia. 
no odbyła się w Brukseli umoeBystość o- 
twwrcaa alei Jama Sobieskiego. Odsłonią. 
<śa tablicy anjeniŁaeyjnej dokonał 
R. P. Jackowski. W wroczyptiości waręlj 
udośał poszedetawdciefte rządn bdktjjrfgj.ę- 
go, władz miejskich, członkowie poseł- 
s4wa i konsutaflni, pazedstawnciete snob, 
czeństwa bdigajtskiego i laOzna kolona 
polaka. Piraemówienia wygjhosuM bersnisistz 
Max i poseł Jackowska. W twoczystości 
wziął również rudział chór złożony x nŁ-^. 
ło 200 dzieci szkolnych, które odśpiewa­
ły po francusku Hymn narodowy poflf&i 
a następnie belgijski. Aleja Jama 8oi»e- 
skiiego jest jedną z najwi^kszycii aateryj 
w nowej dztólmicy Bruikseh i 
na wystawę światową, która b^dzr.e o- 
twarta w noku przyozłym.

Nieudany samach
NA SENJORA POLITYKÓW 

JAPOŃSKICH.
TOKIO, 512. (PAT) Widfcą sensaej^ 

wywołała wiadomość, według której 
174etaa młodzieniec, utzforojony w szty­
let wftaingmął do wiejskiej rezydencji se- 
njora polityków japońskich księcia Sa- 
joni, by zamordować go. Młodzieniec Ów 
został ptrzez słutlbę schwytany i odpro­
wadzony do potóejtL

W czasie rewizji znaleziono przy nim 
dokument zawierający oskarżenie prze­
ciw księciu Sajoni.

Wzrost obrotu towarów
W PORCIE GDYŃSKIM.

WARSZAWA 542. (PAT). W okresie 
pierwszych 11 miesięcy mb. ogólny obrót 
towarów w porcie gdyńskim wyniósł we­
dług przylbUiiżonych danych 6.638.574 to­
ny, wobec 5.671.066 ton w takim samym 
okresie ub. rokn W ten sposób tegorocz­
ny przeładunek w porcie gdyńskim jest 
o Misko 1 ml8j. ton wtęfaszy.

Zderzenie pociągów
12 OSÓB ZABITYCH.

MUK1DEN, 5.12. (PAT). Na kolei połu­
dniowo - mandżumskiej zderzyły się diwa 
pociągi. 12 osób zostało zabitych. Liczba 
ciężko rannych nieznaczna.

FABRYKA CUKRÓW I A N ZIÓŁKOWSKI swoje wyroby: bombonierki, 

i CZEKOLADY w WARSZAWIE 6?oi > łomy. — Wszędzie do nabycia.

Beta znów wpiła w jego twarz badawcze spoj­
rzenie.

— Och! — zmieszała się. — Biedny chłopak! 
Żal mi go szczerze. Gzy się panu zwierzał?

— Niechby aprobował!
— No, oczywiście — podchwyciła pośpiesznie 

z przyciskiem. — Nie mógł.
Ale ponieważ Alwicz jakby nie zrozumiał, do­

dała, patrząc mu w oczy:
-— (Biedny poeta śmiertelnie zazdrosny o pana.
— O żebraka? Ale prawda! Poeci rządzą się 

fantazją — wybrnął z kłopotu Alwicz.
— Tak, smutno mi — nie ustawała panna. — 

Minie kochają, a ja nie mogę kochać. Nieraz, pa­
trząc w lustro, pytam siebie, na co mi młodość, ma­
co mi uroda, naeo mi życie, jeżeli mam wegetować 
tylko dla siebie.

— Niech pani wyjdzie zamąż — poradził obo­
jętnie, ziy, że go tak atakuje.

— Z rozsądku? Och, nie. Ozy panby się oże­
nił z rozsądku?

Dlaczego nie? Czy pani ma mnie za nieroz­
sądnego człowieka?

— Pan jest rozkosznie nieuchwytny — zaśmia­
ła się dystyngowanie. — Nikt panu nie dorówna 
w szermierce na słowa. Miłość jest rozsądkiem bo­
gów.

Zapanowało milczenie. Al wicz przerzucał ma­
chinalnie książki (jak się później dowiedział, przy­
niesiono je z bibljoteki na dale przyczem służba 
miała nieprzyjemności z powodu zaginionego, klu­
cza), Beta głowiła sie lak pnswstaoić zlecanie do/ 
^naecoar,* 4.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

55 -----
— Co mi ipami powie o Pascałw? — zagadnął 

tantobliiwym tonem uprzejmego naoczycieła, wy­
grzebując z pod stosu książek nowe wykopalisko 
w stylowej oprawie. .. i

— Ach, o waeUkonosyim Pascalu! — zaśmiała 
się nerwowo. — Czy pan wie, że wielki nos ma^być 
oznaką wysokiej inteligencji? Jeżeli tak, to mój — 
dotknęła ręką zgrabnego noska — wystawia mi 
mierne świadectwo.

Aflwioz sduehał zmudroony, z twarzą ułożoną 
W maskę grzeczmego zainteresowania. Dowiedział 
eię jeszcze, którzy z klasyków „trącą mysziką" 
i dlaczego Dell jest „rewelacyjną" powieściopisar­
ką, „sięgającą do najistotniejszych głębin duszy .

Jiuż zląikł się, że mie zdoła ukryć senności, kie­
dy nozświergotańa panna skręciła ua tory „najistot­
niej* 4 osobiste. ,

— Ale dajmy pokój tym papierowym proble­
matem. Pana napewno więcej obohodłza życie. Te­
raz będę mówić o sobie i o panu. Czy mi pan uwie­
rzy, że ja się dotychczas nie kochałam? Prawda, 
że to świadczy o duchowem ubóstwie?, A może in- 
tdektualizm zabija małość?

— Ma pani omzykład na pean Amadeuszu,

Nagle Alwicz zobaczył obnażone ramiona tui, 
obok siebie.

— Panie.Andrzeju... pana... mogłabym po­
kochać...

— Nie raidzę — odpowiedział, zastanawiając 
się jak zwiększyć odległość między nią i sobą, 
a nie obrazić jej. — Byłbym dla pani za ordy­
narny.

— Czy pan drwi ze mmie, czy z siebie? — za­
pytała drżącym głosem, opierając się uperfumowa- 
netm ramieniem o jego rękaw na całej długości. “ 
Ja parna... k<x.. cham...

— Niech pani ze mnie nie drwi — odrzucił 
przytomnie i biorąc ją pod rękę wstał. — Parni zim­
no, -pani ma gęsią skórkę. Proszę z powrotem dó 
piecyka.

W Becie wezbrała zjadliwa nienawiść. Twarz 
jej stanęła w ogniu wstydu i obrazy.

— (Dziękuję. — Usiadła sztywno ma poprzed- 
niem miejscu. — Dobrze, że pan się zna na żar­
tach. A może to tylko plebejska niewiara w siebie?

— Bardzo możliwe.
Nie silił się na rozmowność. Był rad, źe ją 

obraził i że ona sama dała ido tego powód. Teraz 
wypadało mu się wyprowadzić z pałacu, a tego 
tylko pragnął.

— Ja go muszę zgubić!
Komorska patrzyła na przyjaciółkę z przera­

żaniem i niedowierzaniem.
U^IL
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PAN R1BBENTROPP W PARYŻU

wkładu francusko- nie- 
w Sprawach finan-

W stosunkach francusko - niemiec­
kich zachodzą [jednak .pewne zmia­
ny. Sygnalizowaliśmy je wczoraj, 
a dziś mamy do zanotowania fakty 
konkretne, przemawiające dość wy­
raźnie nietywko o zmianie nastrojów, 
Je także o [podjęciu kroków, mogą­
cych mieć duże znaczenie praktycz­
ni Nie przeceniając ich, ani też nie 
wyciągając z nich zbyt daleko idą­
cych wniosków, trzeba im poświęcić 
Bieeo uwagi.

Pierwszy fakt — to wizyta u mini- 
»tra Lavala męża zaufania kanclerza 
Hitlera, von Ribbentroppa, wizyta 
fość nieoczeikiwana, której możli­
wości niemal do ostatniej chwili e- 
nergicznie zaprzeczano. Komunikat 
oficjalny w tej sprawie, wydany 
przez francuskie ministerstwo spr-aw 
zagranicznych, nie podaje treści roz­
mowy .między p. Lavalem a p. Rib- 
bentroippeim, a ogranicza się jedynie 
do twierdzenia, że wizyta doszła do 
skutku na życzenie ambasadora nie­
mieckiego w Paryżu.

Co było przedmiotem tej tajemni­
czej konferencji, która dziś stanowi 
największą sensację polityczną? Pod 
tym względórn istnieją tylko domy­
sły, posiadające jednak duże cechy 
prawdopodobieństwa. Niewątpliwie 
p. Riibbentropp przedstawił min. La- 
valowa propozycję rządu niemieckie­
go, w myśl których za cenę chociaż­
by milcząceigo zwolnienia Niemiec 
z pewnych klauzul traktatu1 Wersal­
skiego gotowe 6ą one powrócić na 
konferencję rozbrojeniową oraz po­
djąć rokowania w sprawie paktu 
wschodniego.. Ponadto, według dal­
szych inforanacyj, p. Riibbentropp za- 
powiedtział min. Lavalowi przyjazd 
do Paryża min. Hessa i pragnął się 
upewnić, czy będzie on przyjęty 
przez przedstawicieli rządu francu­
skiego.

Pozostawiając narazie na uboczu 
sprawę wizyty p. Ribbentroppa u 
min. Lavala, przenieśmy się na chwi­
lę do Rzymu, gdzie nastąpiło właśnie 
podpisanie układu francusko- nie­
mieckiego .. fkiz-
sowych w zaigłębiu Saary. Według 
informacyj z kół francuskich, sumai, 
jaką zapłacą Niemcy za kopalnie w 
wypadku powrotu Saary do Niemiec, 
została ustalona na 900 miljonów 
franków francuskich, do czego doj­
dą jeszcze koszty inwestycji, które 
podniosą zapewne tę sumę do jedne­
go miljarda franków. Suma ta ma 
być spłacona Francji w dość krótkim 
terminie, przyczem płatności mają 
być dokonane walutą francuską, bę­
dącą w obiegu na terenie Saary. 
Przewidziane są podobno również 
dostawy węgla. Przy sposobności 
podpisania tej umowy mieli Niemcy 
zgodzić się na rozciągnięcie gwaran­
cji bezpieczeństwa i wolności na 
wszystkich mieszkańców zagłębia 
Saary, a nie tylko na osoby biorące 
®d®iał w głosowaniu. Spod gwaran- 
cyij tych wyłączeni być mają jednak 
ci uchodźcy polityczni, którzy dopię­
to w ostatnich czasach przybyli do 
Saary.

Jeżeli nawet wczyta p. Ribben- 
ttoppa u min. Lavala z podpisaniem 
iwnowy francusko - niemieckiej w 
^prawie zagłębia Saary nie pozostaje 
'w ścisłym przyczynowym związku, 
te jednak trzeba się zgodzić z tern, 
że oba te fakty posiadają duże zna­
czenie i nie pozostaną bez wpływu 
°a dalszy rozwój stosiunków między 
Francją a Niemcami.

Wróćmy jeszcze do owej wfzyfy, 
tek, jak ona się przedstawia prasie 
francuskiej. Zdaniem niektórych 
dzienników, nie może być mowy ani 
o rokowaniach francusko - niemiec­
kich, ani nawet o nawiązaniu roko­
wań. Rozmowa miała charakter wy- 
lączaiie informacyjny. We Francji 
nikł nie myśli o tem, aby wprowa­
dzać Niemcy w trudną sytuację, ale 
nje można także wymagać od Fran­
cji, by .ponosiła koszta powrotu Nie- 
teiec do normalnych stosunków mię- 
^ynarodowych. Inne pismo zapew­
nia, że celem rozmowy p. Riibben- 
teoppa z min. Lavaleim było dokład- 
nę wyjaśnienie obustronnego stano- 

jHuswkaziean ©rzedstawacieł kan-

cłerza Hitlera miał zapewniać, że 
Niemcom chodzi o uzyskanie porozu­
mienia nie tyllko z Francją, ale tak­
że z wszystkiemi państwami Europy. 
„Petit JourńaT1 przynosi pozatem 
konkretne informację: Francja przy 
gotowuje odpowiedź na memorjał 
Rzeszy niemieckiej, streszczającej 
jej pogląd na pakt wschodni. Jest 
rzeczą prawdopodobną, że Francja z 
wysłaniem tej noty wstrzyma się do 
czasu nadejścia odpowiedzi rządu 
polskiego.

Dotychczas, przedstawiając zary­
sowujące się zmiany w stosunkach 
francusko - niemieckich, opieraliś­
my eię głównie na informacjach pa­
ryskich. Nie mniej ciekawe, może je­
szcze ciekawsze, są informacje ber­
lińskie, i londyńskie, wprawdzie nie- 
związane bezpośrednio z wizytą pa­
ryską, ale poruszające tematy, które 
wobec tej wizyty stają się wyjątko­
wo aktualne.

Ta część parlamentarnego przemó­
wienia min. Lavala, w którem poru­
szył on sprawę Saary, komentowana 
jest przez prasę berlińską w ten spo­
sób, że w słowach ministra francu­
skiego kryje się możliwość stworze­
nia precedensu do rewizji klauzul 
terytorjalnych traktatu Wersalskie­
go. A „Boersen Zeitumg^ pisze do­
słownie: „Byłoby nadzwyczaj cieka­
wa rzeczą wiedzieć, czy nowa proce­
dura, o której mówił lnval a propos 
Saary, nadałaby się również do te­
rytoriów, objętych mandatami Ligi 
Narodów, czy ofiarowałaby tak sa­
mo ludności terytorjów plebiscyto­
wych nowe możliwości rewizji11. Do 
tej uwagi „Boersen Zeitung’1 berliń­
ski korespondent „Temps>‘a'*  doda je 
taki komentarz: „Ta nieoczekiwana

MUSSOUINI
ROZOAJE 

NAGRODY

Proces w Weimarze 
o obrazę Hitlera.

Wczoraj w Weimiamze odbyła się rotz- 
prawa sądowtai, rzucająpa znamienne śwaa 
tło na stanowisko prawne Wodza Trze­
ciej Rzeszy.

Jeden z wybitnych uczonych niemiec­
kich, laureat wiól-u nagród1 naukowych, 
wybitny działacz sibnanmiictWa niemiecko 
narodowego i bliski' przyjaciel Hujgember- 
ga, dr Johannes Lećsegainig, profesor Urai- 
wensytetu w Jenie, został skazany na 6 
miesięcy więzienia.

Powodem skazania było wżycie, jako­
by obraźliwych zwrotów, pod adresem 
wodza Trzeciej Rzeszy, Adolfa Hitlera.

Skazany miał 7 sierpnia 1954 r., słu- 
chając przemówienia Hitlera do narodu 
niemieckiego z okazji zgonu imanszałkia 
Hiinidemburga, wyrazić się, że mowa jest 
zwykłem przemówieniem pnopagando- 
wem i że zmarły feldmarszałek zapewne 
nie przypuszczał, iż spotka go tak wielki 
zaszewt. że nad tozo grobeau bodzie

interpretacja wywodów Lavala, któ­
ra godzi bezpośrednio w Górny 
Śląsk, będzie tnapewno należycie o- 
ceniona w Polsce‘‘.

Informacje londyńskie idą jeszcze 
dalej. Dowiadujemy się z nich, że ty­
godnik lorda Rothermeera „Suday 
Ditspołh‘‘ ogłosił trzy warunki, któ­
rych uwzględnienia domagać s;ę bę­
dą Niemcy przed powrotem do Ge­
newy. Są one następujące: 1) zwró­
cenie Niemcom wszystkich utraco­
nych w Afryce kolonij; 2) rozwiąza­
nie, możliwe do przyjęcia dla Nie­
miec, sytuacji, wytworzonej w ko­
rytarzu polskim i wolnem mieście 
Gdańsku; 5) prawo powiększenia 
zbrojeń w celach obrony narodowej.

Autor artykułu „Standay Diępath11 
zaipewnia, że informacje jego pocho­
dzą z najlepszego źródła niemieckie­
go i podaje jeszcze szczegół, wyjąt­
kowo znamienny, w odniesieniu do 
stosunków polsko - niemiecktich. 
, Niemcy — pisze on — pragną poru­
szyć sprawę Górnego Śląska, byle 
tyllko udało się im dojść z Polską do 
zfgody co do podstawy dyskusji. 
Niemcy wiedzą oczywiście, że nie
wszystkie ich rewindykacje będą o- 
drazu uwzględnione, wiięic narazie 
chcą tylko pewnych rzeczy11.

Nie dhcemy dowodzić, że twierdze­
nie tygodnika angielskiego jest we 
wszystkich szczegółach prawdziwe, 
ale z drugiej strony nie możemy nie 
zaułważyć, że jest ono jakgdyby u- 
zupełnieniem uwag „Boersen Zei- 
tuing**.  To, co w tych uwagach jest 
niedopowiedziane, w artyikfule „&un- 
day Dispath“ stawia się jasno i bez 
ogródek. ‘

A. D.

przemawiał saenżant
To powietdizmie zostało pofcwtefdtzotne 

przez przewód sądowy. Prokurator zażą­
dał dla oskanżonego kasy półtora roku 
więzaetnia, traktując oskarżonego jako 
reprezentanta kół reakcyjnych, które nie- 
dość przesiąkły dradhem rewolucji.

Bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku dr. 
Leisegang został aresztowany i odwie­
ziony do więzienia.

Ten. wyrok m zasłużonego uczonego, 
który został odznaczony kilka lat temu 
specjalną nagrodą za prace naukowe, 
wywołał duże poruszenie. Jest om dowo­
dem, że sfoumiułtowane pnzez Goeriingja 
uznanie Hitlera za najwyższego sędziego 
w państwie jest w- całej rozciągłości uzna 
waine i wszelkie wnioski z tego fialklfu są 
wyprowadzane z całą konsekwencją.

FeuŁirer nietylko stoi ponad węzełkiem 
prawem, ale nawet każde jego słowo i 
każdy jato cezu, umawiane jest jako

D z i e c k o d r o w e 
pełne /życia, 

jest pogodne i wesołe, nie kaszle, ma 
zdrowe zqbki i proste nóżki. 
lEMULSJĘ TRANOWĄ podaje się zwy-’ 
kle dzieciom przez jesień i zimę. Jest 
'ona odżywkę witaminową. Szczególnie 
w krzywicy zaleca się stosowanie 
EmulsjiSTranowej. Wystrzegajcie się 
jednak S naśladownictw’1 i żqdajcie 
EMULSJI TRANOWEJ wyrobu firmy

SCOTT &
BOWNE S. A

WARSZAWA

Do nabycia od Zł. 2.-

nienaruszalna norma prawna i objekt nie 
podlegający żadnej dyskusji. Nlietyllko 
•więc kio narusza wolę wodza, ałe każdy 
kto ośmiela się krytykować go lub też 
czynić mu jakidś zarzuty, musi być 
pnzez państwo karany.

Takie ujęcie w sensie prawnym w po 
stawi wodza i szefa państwa zostało w 
Niemiczedi nietylko pirzepoowaidzotne teo­
retycznie, ale i zrealizowane w prakty*  
ce.

HrlWer — na jwyższy sędzia stoi ponad 
wszelką krytyką, a autorytet państwa 
jest jemiu podporządkowany.

Zwracano już kilkakrotnie uwagę, że 
w NieanKizedh pozycja wodza odbiega da­
leko od tego, co spotykamy w innych pań 
stwach, i że ustrój, którego zręby już są 
w NiemlOzeicih wyraźnie zarysowane, gra­
niczy niemal1 x jakimś dawnym teokra- 

, tyztmam.
Powyższy fakt jeisft wyraźnem tego ,po-, 

twierdzeniem.

ZYDZI
W ZAGŁĘBIU SAARY.

„Moment'*  (Nr. 265) w korespondent 
cji swego specjalnego wysłannika do 
Zagłębia Saary informuje o obecnych' 
stosunkach w tej dzielnicy i o nasiiro 
'juch żydowskich, w związku z plebi- 
Xra, który ma się odbyć 154 1955

Żydzi są przygnębieni:
— W awyoięSttwio zwotenmólkóiw „-nafttrt 

S* ‘ tnńe wfertzy Itadniość żydowska; a ten' 
, że L. N„ jeżelli dojdzie dlo tego, iwy- 

miuBi ma Zagffębfiiu Saary nodlzaj ochsaóy, 
tminte/żośctewąj ma podbflżieństtiwo Górne­
go Sitaka, stanowi irówmfież matą ipoofechę. 
A co będzie po plebiscycie?

— Jedyną poctedhę Sternowi toi, iż wie 
się, że maiwieit gdy Niemcy otazyitnają albso- 
fltótoą wiiękstrość głosów, mannie oftużazy czas 
zamiirn ten okrąg pnzejidlziie pod władzę. 
Ntemiiee. Alie tniiie wazyscy nnają tomowe mer 
wy. Pemspekttyrwa wtapzema tego okręgu 
dlo Niieimtec dlziiata Italk paunicizmiiie, że już <>- 
betonie ąputzediają żyidlzii swój dlolbytak i szu- 
Odają scłunoinislka poza tym obszarom.
Na panikę żydowską w Zagłębiu 

Saary wpływa jeszcze fakt niebezpie 
czeńśtwa żbrojnego starcia na wypa­
dek wkroczenia oddziałów francu­
skich na obszar plebiscytowy. Niemcy 
wywołają wówczas zbrojne powsta­
nie:

— Czy ten hMomoiwski pucz (potcóąigmfle zz 
sobą wojnę śwwaitową, tego nńe wtem — 
imówii ' dó mmae polldkń żyd w Zagięibśln 
Saary, alie że on imoóe dópnawtadizńć prtze- 
idtowtszyslikfeni dlo ipogmoimu żydów, te iwy- 
czuwamy, miiestety, wszyscy bardżo dobrze.

NOWE KOPALNIE ZŁOTA 
W Z. S. R. R.

W kmaiju ZalbaijkaMailm (Sybeirjai) w o&mę- 
gu Uezczyńslkwn analUeztonio nowe (poBdadly 
aliollla mikdlailelko starych, opui-izczoinyich ko­
palin!. Zmalliezteiwo .również żltote na dinńe iaie- 
czikii Snediniilaja Boinaa. Żylla ztoiliegio pteku 
mtenzy Ita 30 dlo 40 sneitinów sizorollroiśai i cflą- 
iginte się na praeslfirtzeini dkoto jedmego Mb- 
metina. Jedtaoczieśnie dtommi elkąpedlyicja proif. 
baimoijtowiioziat, iż ekąpedlycja pollanna odkry­
te na ipółwyąpóe Czukoidkiilm i ma Nowej
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Z legend o św. Mikołaju.
Sakwy ze złotem i złote jabłka.

gdziekolwiek się znajdują...
Tak dobrotliwego i szlachetnego 

świętego uznali za patrona niepocz- 
ciwi złodzieje i rabusie i do dziś dnia 
niejeden przestępca modli się do nie­
go, a mało który odważyłby się w 
dmaiu św. Mikołaja łub w wiffilję coś 
ukraść. Wierzą, że przyniosłoby im 
to nieszczęście na cały rok...

Banikierzy i kupcy mają wiele na­
bożeństwa do św. Mikołaja. Dzięki 
temu świętemu rozszerzył się zwy­
czaj powszechnego obdarzania się, w 
rodzinach i wśród znajomych. Czeki, 
paczki, prezenty, słodycze, zabawki... 
płyną przez hojne ręce św. Milkoła-

Do najpopularniejszych patronów { 
niebiańskich w całym świecie zalicza 
się św. Mikołaj. ś

Kochają go przedewszystkiem <
dzieci i dzieci oczekują gorąco jego i 
przybycia. Przeróżne zwyczaje zwią- { 
zały wizytę św. Mikołaja z dniem je- < 
Igo imienin — 6 grudnia — oraz z ca- '< 
łyim okresem Bożego Narodzenia i 1 
choinką. Począwszy od 6 grudnia św. 
Mikołaj chodzi po świecie i wszędzie 1 
obdarza, napominając do poprawy. 1 
Grzecznym dzieciom przynosi upo- 11 
minki i słodycze — ale i do rózgi, 1 
przeznaczonej dla niegrzecznych, 1 
przyczepia na wszelki -wypadek dla J 
zachęty torebkę cukierków. , ,

Dobrotliwy, hojny i łaskawy św. 
Mikołaj w wielfu krajach sam przy­
nosi choinkę na Boże Narodzenie, u- 
inieszcza podarunki w pończochach, 
zawieszonych koło kominka — a nie 
jpoprzestaje na dzieciach, lecz chęt- 
toie pamięta i o dorosłych.

Slkąd się wzięła ta szeroka sława 
św. Mikołaja, jak powstała legenda, 
która zrobiła z niego patrona dzieci, 
patrona podróżnych, a nawet lich­
wiarzy i złodziei.

Przed 1600 laty żył w Azji Mniej- 
gincybistkup Myry Mikołaj. Gdy 

, naokoło jego trumny zaczęły 
bć legendy, które wkrótce z ży­
wą siłą rozszerzyły się po 
e. •

W roku 1807 wydobyto kości arcy b. 
(Mikołaja z krypty katedralnej w 
Myrze, kanonizowano go i z wielką 
okazałością pochowano w kościele 
pod jego wezwaniem w Bari, we 
Włoszech Południowych.

Do dziś dnia tysiące pobożnych 
pielgrzymują do Bari, by .pomodlić 
teię przy grobie św. Mikołaja. A le- 
gendy?

Był pewien oberżysta, który, po­
trzebując mięsa dla gości, zabił troje 
dzieci,, pokrajał je w kawałki, poso- 
iił i zamarynował w beczce. Rodzice 
zaginionych dzieci udali eię do ł>i- 
śkujpa Myry. Oświecony przez Boga, 
św. Mikołaj przyszedł do oberży, ka­
zał otworzyć beczkę, .pomodlił się go­
rąco, a poćwiartowane dzieci ożyły 
zrosły się i wstały zdrowe.

Od tego czasu św. Mikołaj jest o- 
pielkunem i patronem dzieci.

Był .pewien okrutny ojciec, który 
nie chcąc wyposażyć trzech córek, 
twypędził je na ulicę. Biedne dziew­
częta poszły do św. Mikołaja i nła- 
ucząjc opowiedziały mu o swej niedoli. 
Biskup pobłogosławił je i kazał jin 
iść do domu.

W nocy św. Mikołaj podszedł pou 
,-okienlko komory, w której mieszka­
ły dziewczęta i usłyszał icli płacz i 
wzdychanie. Rzucił tedy przez otwar 
ite okienko trzy sakiewki ze złotem — 
posag dla każdej z nich — i cichu­
teńko odszedł.

Legenda opowiadała także o trzech 
złotych jabłkach, zamiast trzech sa­
kiewek, a że to było starożytne go­
dło lichwiarzy, pożyczających pod 
zastaw, wzięli oni sobie za patrona 
św. Mikołaja.

Św. Mikołaj panował również nad 
żywiołami: uśmierzał pożary ) burze 
na morzu. Podniesieniem rąk do mo­
dlitwy uspokoił straszliwy orkan .na 
morzu Śródziemnem.

Marynarze, poznawszy jego wła­
dzę, wzywają go jako patrona pod­
czas burzy i wichru. Podróżni, uda­
jący się z Mynny do Persji, gdzie 
grasowali rozbójnicy, przychodzili 
do arcybiskupa Mikołaja po błogo- 
sławieństwo na drogę i jechali bez­
pieczni w najdziksze okolice.

Sławę świętego opiekuna roznieśli 
podróżni daleko na Wschód t— tak 
dotarł kult św. Mikołaja do Rosji, 
która zrobiła go swym narodowym 
patronem.

Bandyci i rabusie, którzy wiedzie­
li, że opieka św. Mikołaja nad po­
dróżnymi pozbawia ich „zarobków’* 
•— czcili go i drżeli przed nim.

Pewien herszt bandy przyszedł 
opowiadać eię do katedry w Myrze. 
Święty Mikołaj nietylko wysłuchał 
go, lecz pobłogosławił grzesznika i 
zmówił modlitwę za dusze złodziei,

ja, a kieszenie przemysłowców, kup­
ców i wszelkich przedsiębiorców 
puchną od złota.

W samych Stanach Zjednoczonych 
Ameryki w okresie świąt Bożego Na­
rodzenia obroty handlowe rosną o 
200.000.000 dolarów. Auglja wydaje 
na słynny .jpłuimipuddinA — legiami- 
nę wigilijną — 1.500.000 funt. szt.

Na podróże w okresie świątecz­
nym wydają Anglicy 1.500.000 fun­
tów szterl., a w dniu św. Mikołaja 
zabawki, słodycze i podarunki dla 
dzieci kosztują rodziców angielskich 
kilka mil jonów.

Marzenna Saryusz - Stokowska.

KUPCY i PRZEMYSŁOWCY
W okresie przedświątecznym ułatwią 
szerokim masom publiczności wybór od­
powiednich towarów i artykułów infor­

mując przez

OGŁOSZENIE
w „Kurjerze Zachodnim*  

e dogodnych źródłach zakupu 
Ogłoszenie w „Kurjerze Zachodnim" to 
najskuteczniejszy środek reklamy. -----

KALENDARZYK.
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Mik

Dziś Mikołaja 
Jutro f Ambrożego

Wschód słońca 7 m. 29.
Zachód „ 15 in. 41.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, dnia 6 gnudlniia <rJb. o godiz. 16-ej w 

soli teaifinu miejislkiegn odbędzie Się pnzcdlrta- 
wianiśe popohiidinijoiwe dlia diziecŁ i mfloidlzaeiż; 
szilooflincij p. i, „ŚWIĘTY MIKOŁAJ W MEf. 
ŚCEE“.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Wiosenna Panada 
PAŁACE: Co mój mąż robi w mocy 
EDEN: Miłość Tarzana.
CASINO: Jan Kiepura Zdobyć cię miuszę.

X POS. MADEYSKI WICEPREZYDEN­
TEM WARSZAWY? Na stanowtóko wioe- 
prezydenta miasta Warszawy jest wysu- ' 
wana przez pewne koła kandydatura pos. 
dir. Madeypkiego, obectneigo dyrektora 
Funduszu Pracy. Pos. Maideyski był pre- 1 
zydtenitem Dą|browy Górniczej i uchodzi 
za znawcę spraiw samorządowych. Pra­
cuje w komisji samorządowej Sejmu i 
klutbu BB. Kandydatura ta nie jest jesz­
cze definitywnie ustalona, gdyż oprócz 
niego wysuwane są inne kandydatury 
X ZBIÓRKA NA RZECZ BIEDNYCH w 
Tygodniu miłosierdzia na terenie parafji 
Zagórze, dizięlki wydatnej pracy Stów, 
pań miiłosierdzia św. Wincentego a Parało 
oraz kait. Stów, kobiet, dała w roku bie­
żącym następujące wyniki: zebrano w 
gotówce — w Zagórzu 255 zł. 05 gir., na 
ŚroduOi 65 zl„ w Dańdówee 58 zł. 90 gr„ 
w Klimontowie 58 zł. 38 gir., kwesta ulicz­
na 55 zł. 65 gr-, razem 482 zł. 98 gr., po­
nadto zebrano w naturze: 56 par rożne­
go obuwia, 110 szt. biefliitzny damskiej, 
męskiej i dziecinnej, 68 szt. ubrań i su­
kienek dizieciininych, 58 szt. ubrań dam­
skich, 17 sztuk ulikań męskich, 15 swe­
trów, 10 fartuszków, 8 płaszczów dam­
skich i dziecinnych, 11 par kaloszy i śnie­
gowców^ 6 par pończoch, 2 palta męskie, 
2 szaile, 200 'kg. kartofli, 34 kg. źywmoTici, 
15 kg. żyta, 17 główek kaipusity, 5’/« kg. 
mydła, 5 chlebów, 4 paczki kawy, 1 kg- 
cukru i 1 paczkę cyfcorji. Za gotówkę ku­
piono: 237,75 mtr. barchanu, 35 par obu­
wia, 34 pary ciepłej bielizny, 12’/i mitr- 
kortu, 5 m. płótna, 2 chustki, 19 kg. sło­
niny i 5 kg. cukru. Z zebranych i zaku­
pionych przedmiotów obdzielono 180 naj 
biedniejszych rodzin w parafji. Wszyst­
kim ofiarodawcom oraz tym paniom, któ- 

i re poświęciły się zbiórce, komitet Tygo­
dnia miłosierdzia składa ta dirogia sejdecz 

, ne Jłóz zapłać".

ROZJAŚNISZ ŻYCIE, OTWORZYSZ 
ŚWIAT ANALFABECIE - UCZĄC GO 
CZYTAĆ.

Wśkazówfki w sprawce „Miesiiąca 
walki z anallfalheityizimem11 w Pol­
skiej Macierzy Szkolnej, Warsza­
wa, Krakowskie Przedmieście 7.

X ZWIEDZANIE WYSTAWY. Otwartą 
w niediziellę w ratuszu sosnowieckim Łi- 
storyiczną Wystawę Legjonów Pofekiich 
zwiedziło w pierwszych tfflzech dniach, 
nie biorąo pod uiwagę dnia otwarcia, po­
nad 1000 osób. Wczoraj zwiedzili m- im>. 
wystawę uictzniiowie gimnazjum im. Łu­
kasińskiego w Dąlbinowie oraz giiimm. km 
Staszica w Sosno wen.

Wyataiwa zajmuje 7 sal: w pierwszej 
mieszczą się eksponaty beflwederskie oraz 
sztandary organizacyj niepodległościo­
wych z okresu 1904—1914 r„; w diwóch 
.następnych znajdują się eksponaty re­
gionalne: pisma., okólniki, fottogmaifje itp-t 
w ezwartej sala umieszczono fotografie z 
okresu walk lęgjonowych. Trzy ostatnie 
sale zajmuje wystawa współczesnej pla­
styki malarzy i izećlMarzy legionistów, 
na której zgromadzono ponad 200 prac. 
Obrazy te są do sprzedania. M. in. znaj­
dują się prace znanych malarzy: Wodzi- 
newskiego, Sichulskiego, J. Rembowskie­
go, Z. Rozwadowskiego, Juliana Fałata, 
KoHPala i innych.

5FLEURS b
POUDREPORYli

WYBRANYCH KWIATÓW
łltlaia >i« no dotkondły pwdar 
finnf 5 F I • • • K F * » » łt, 
Miałki, dobrte przylega, nie łrfEWift 
•erze, nada|aa |e| twłeZott i wdcM 
tnłodoSci, a przytem poriado nabfefoy, 
eatoralny i trwały zapach bwtotóet,

5 FLEURS POUDRE FORYll

MIKOŁAJEK
DZK W TEATRZE.

Tak więc, dziś nareszcie w salt taatot, 
sosnowieckiego odbędzie erę dta dzieci 
Mikołajek, zorganizowany przez parne 
Wincenifc z Pogoni. Początek o gedz. 4 
ipopoł. Na wietoe urozmaicony program 
zlioży srę przedstawienie, tań-ce i .mne nie­
spodzianki. Dzisiejszy Mikołajek w tea­
trze jest żywo omawiamy w szetokiich ko­
łach m Jasińskiego społeczeństwa.

W SOBOTĘ W GBIN. E. PLATER.
(Przypominamy, że sympatyczny f. nie­

zmiernie interesujący Mikołajek odbędzie 
się w sobotę o godiz. 4 popoł. w sali gimm. 
:m. E. Plater w Sosnowcu. O godz. 11.80 
tego samego dnia otwanWy będzfe ^Bazair 
uczennic gnmnazjuim.

NIEDZIELNY „MIKOŁAJEK".
Dyrekcja państwowego eemonarjum 

nauczyciefekiego żeńskiego w Sosnowcu 
zawiadamia, że Koło pedoflogiczne p®zy 
wyżej wym;era:onym zakładzie unządiza 
dnia 9 bm. tj. w niedzieflę o godz. 11 w 
sali teatiru miejskiego „Mikołajki", na 
kltóre zaprasza wszystkie dzieci a rodzi­
ców,

W DĄBROWIE.
Staraniem pań Wincentek w Dąbrowie 

odbędzie się w sobotę dnia 8 bm. w tali 
resursy miejscowej niezwykłe piękna i 
urozmaicona zabawa dla dzieci. Będą tem 
piękne tańce narodowe, monologi, kome­
dyjka : wiele innych niespodzianek, a na 
zakończenie ogóŁna zalbaiwa milusińskich.

A więc w sobotę będzie w resursie roj- 
no i gwanno, a grzeczne dzieci będą mia­
ły dużo radości i wesela.

Zebrania wyborcze
RADY POWIATOWEJ.

Naskuttek zapytania jednego z woje- 
wodówi, czy moźfliwem jest wykorzysta­
nie zwołania Rady powiatowej w 
dokonania wyborów członków wydzram 
powiatowego dila powzięcia innych a- 
ichwał w piflinyich sprawach, należący’® 
do kompetencji Rady — Ministerstwo 
sipiraw wewnętrznych wyjaśniło, że za­
sadniczo nie wysuwa zastrzeżeń przeciw­
ko tego rodzaju wykorzystaniu posie­
dzenia Rady powiatowej.

W tego rodzaju wypaidlkiarh bytaby 
wskazane odbycie dwóch zebrań Rady * 
jednym dniu, przyczem jedno Kftcani® 
byłoby pdślwięcone wyborom, drogie M*  
załatwieniu innych ważnych sp>raw. Po­
dział tem uzasadnia Ministerstwo poWze- 
bą ńzoiowamiia wyborów od wszełfcię® 
przemówień i agitacyj. W zawiadonn6’ 
niaieih członków Rady powiatowej aa®6- 
ży wymienić, że odbędą się dw*  zebra­
nia Rady w jednym dniin.
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ECHA
Dorocznym zwyczajem odbyła się 

w dniu św. Barbary piękna uroczy­
stość górnicza, mianowicie wręczenie 
specjalnych odznak i dyplomów ho­
norowych licznej rzeszy górników za 
długoletnią i tak pożyteczną pracę w ; 
przemyśle węglowym Zagłębia. i
1 Są różne odznaczenia, w danym I 
jednak razie mają one wyjątkowy 
charakter i znaczenie, na to bowiem, 
aby otrzymać skromną odznakę, 
trzeba mieć za sobą minimum 25 lat 
yracy, a większość odznaczanych ć 

glanowią prawdziwi weterani, mają­
cy za 6obą od 30 do 50 lat ciężkiej J 
pracy w przemyśle górniczym, to ' 
też pracownicy ci Tzetelnie na za- . 
saczytne odznaczenie zasłużyli.

Uroczystość, jak zwykle, odbyła 
aę w gmachu szkoły górniczo-hutni­
czej w Dąbrowie, gdzie w jednej z 
sal zebrali się przedstawiciele władz 
Sórniczych, przemysłu, w osobach 
yreliiorów, zawiadowców i inży­

nierów, jubilaci i ich rodziny, wresz­
cie dyrekcja i profesorowie szkoły . 
górniczo-hutniczej, oraz uczniowie : 
łejiże szkoły. Widok sali i panujący • 
w niej nastrój był naprawdę nieco­
dzienny, bowiem wszyscy byli jak­
by związani wspólnym węzłem soli- : 
darności i poczucia dobrze spełnio- • 
nego obowiązku. Poważne, skupione 
twarze górników wyraźnie odzwier- 
ciadlają ciężki i pełen niebezpie- t 
iczeństw zawód górnika, natomiast 
rodziny z zadowoleniem i dumą pa­
trzą na swych żywicieli, których w 
dniu święta górniczego spotkał taki 
zaszczyt i uznanie.

Po odegraniu przez orkiestrę szko- • 
ly górniczo-hutniczej pieśni górni­
czej, zabrał głos przedstawiciel wyż­
szego urzędu górniczego w Warsza- 
!Wie, inż. Niemczynowicz, mówiąc o 
znaczeniu przemysłu węglowego, 
praż ciężkiej i niebezpiecznej pracy 
górnika. Po przemówieniu nastąpiło 
Wręczanie jubilatom odznak i dyplo­
mów, a jednocześnie przedstawiciele 
poszczególnych kopalń wręczali 
6wym górnikom koperty z premją 
gotówkową.

Ogółem odznaczenia otrzymało w 
roku bieżącym 137 górników, przy­
czem wśród odznaczonych znalazła 
jię także kobieta, mianowicie Pacan 
Katarzyna, pracująca 35 lat na sor­
towni kopalni Flora. Wręczanie od­
znaczenia Pacanowej i Wiktorowi 
Kowalewskiemu, nadsztygarowi ko­
palni Paryż przyjęte zostało przez 
obecnych hucznymi oklaskami.

Po rozdaniu odznaczeń, nastąpiły 
przemówienia. W imieniu b. Rady 
Zjazdu, a obecnie Unji przemysłu wę 
glowego przemawiał p. dyr. Gadom­
ski, w imieniu Stów, polskich inżynie 
rów górniczych i hutniczych p. dyr. 
Jankowski, w imieniu szkoły górni- 
czo-hutniczej p. dyr. Wierzbicki, a w 
imieniu odznaczonych p. Kowalew­
ski i górnik Juljan Sroka, który w pro 
Mych, lecz pełnych uczucia słowach 
wyraził radość, że po 45-letniej pra­
cy otrzymał odznaczenie nie od rzą­
dów zaborczych lecz od swych pol­
skich władz, za co publicznie składa 
hn staropolskie Bóg zapłać.

Piękną uroczystość zakończył 
^piew chóru i szkoły górniczo-hutni­
czej przez odśpiewanie wiązanki pie- 
śni górniczych.

Odznaczenia otrzymali:
KOPALNIA RENARD.

Józef Kudera, Stanisław Kępka, 
Piotr Gałęzi owsiki, Teofil Gołąb, Jan 
Jarosz, Jan Ławik, Antoni Matusik, 
Stanisław Atłas, Józefat Bentkowski, 
Piotr Nowak, Wincenty Szot, Marcin 
Mateecki, Szczepan Wiejacha.

KOPALNIA MILOWICE.
Józef Mieluś, Teodor Fudała, Igna­

cy Skupiński, Wacław świerk, Jakub 
^aby, Ignacy Ł^owik^ Jan Rudnik, 
Wincenty Chudzik.

KOP. CZELADŹ.
Jan Wawszczak, Antom Pasek, Itu- 

“Wik Gruszka, Józef Paciaj, Wojciech 
]*®cemba,  Wincenty Ochman, Paweł 
^majster, Jan Nowak, lan Piekut, 
"^adysław Niedźwiedź. Marcin 01- 
SJaak.

GRODZIECKIE TOW.
Jan Małota, Jan Nowakowski, Woj­

ciech Włodarski, Józef Szczypiński, 
Szymon Wróbel, Józef Lipka Feliks 
Kraska, Ignacy Katolik, Karol Gdesz, 
Tomasz Gdesz, Stanisław Basiak.

KOP. SATURN.
Paweł Smolarczyk, Marjan Krajów 

ski, Jan Filo, Wojciech Bartos, Jan 
Maj, Jan Walutek, Karol Wiurcba- 
cher, Andrzej Mucha, Franciszek 
Czerkawski, Wincenty Sołtysik, Frań 
ciszek Zioło, Paweł Dej, Aleksander 
Isteleki.

KOP. JOWISZ.
Stanisław Dyszy, Stanisław Lisik,

|W saiii zbornej Tow. Saturn odbyła się 
w dniu św. Baiłbary donotczmytm awyctza- 
jem biesiada., w której wizi^Li udział o- 
bok górników i ich bezpośrednich prtze- 
tożanyoli także przedstawiciele zarządu 
Towarzystwa.

W szeregu pnzemówień, wygłoszonych 
na bankiecie, wymówmy oddźwięk wSród 
zebranych wywołała mowa p. dyr. J. 
Raźniewskiego. Oto p. dyir. Raźnierwelk: 
wspomniał między inlnemi, że teraz właś­
nie odbywa się w Londynie konferencja 
węglowa, kitór.a. będzie miała wielkie zna­
czenie dlla górnictwa polllsikiegio i że w 
koniferenicji tej bierze udział generalny 
dyrektor Towarzystwa imż. J. Przedpełski.

Obecni na sali górnicy w związku z 
przemówieniem p. dyir. J. Raźniewslkiego 
wystąpili z własnej inicjatywy z propo-

W ubiegłą sobotę w wytwornej 
siedzibie przy ulicy 3 Maja 25 (lo­
kal konwencji węglowej) odbyło się 
otwarcie Sosnowieckiego Klubu To­
warzyskiego. Na otwarcie w char akie 
rze gości przybyli przedstawiciele 
miejscowej inteligencji, dla .których 
uprzejmi gospodarze członkowie 
Klubu stworzyli atmosferę pogodne­
go nastroju przy lampce wina. Wśród 
gości byli także sędzia Sądu Najwyl 
szego prof. Jamont, który w dniu ty m 
bawił w Sosnowcu z odczytem dla 
prawników.

Podczas przerwy w ogólnej ożywio 
nej pogawędce do siedzących za sto­
łem uczestników otwarcia Klubu wy 
głosił przemówienie jego prezes p. 
Zbrowski, prezes Sądu okręgowego 
w Sosnowcu. Przemówienie to, pełne

W niedzielę dnia 2 grudnia b. m. 
wobec przedstawicieli starostwa i 
członków wydziału powiatowego w 
osobach pp. sekretarza W. Narbutta 
i Wolffa, instruktora O. p. prof. B. 
Nytki, kier, świetlicy Wł. Bąlbczyu- 
akiego, wójta p. Fr. Trzmiela i p. St 
Dusia, prezesów świetlic: Niwki, 
Bobrku, kolonji Daszyńskiego pp. 
St. Kubiczka, J. Kubińskiego i J. Mi­
kołajczyka i zaproszonych gości od­
było się w pięknie udekorowanym i 
przystrojonym lokalu twarcie świe­
tlicy.

Do zebranych przemówił prezes 
świetlicy p. P. Piwowar witając przy 
byłych gości, a zarazem dziękując 
przedst Wydz. Pow. za zaliczenie tej 
najmłodszej świetlicy w skład świe­
tlic Wydz. Pow. Następnie przema­
wiał członek Wydz. Pow. p. Wolff, 
wójit p. Fr. Trzmiel, kier, świetl. Wł. 
Bąbczyński, instr. O. P. prof. B. Nyt- 
ko i sekretarz W. Narbutt, który 
wspomniał, że zasługą jest Wydziału 
Powiatowego i jego przewodniczące­
go p. starosty J. Boxy, który tę świe- 

I tlicę zaliczył w skład świetlic 6eimi- 
L kowanch.

ŚWIĘTA GÓRNICZEGO.
Odznaczenia za długoletnią pracę.

Jan Adamczyk, Wincenty Słania, Jó-j 
zef Undertman, Jan Krawczyk.

KOP. JULJUSZ.
Wojciech ićwikliński, Franciszek 

Kałaigą, Juljan Loka jeżyk, Jan Maj- 
chercz-yk, Piotr Nowak, Ludwik Woj- 
tacha.

KOP. KAZIMIERZ.
Piotr Cieślik, Antoni Gola, Kazi­

mierz Jasiński, Józef Jura, Wojciech 
Kasperek, .Antoni Król, Piotr Mach­
nik, Piotr Szczypka, Piotr Tryjański.

KOP. PARYŻ I KOSZELEW.
Wiktor Chlebowski, Antoni Gor­

gon, Jan Gorżkowski, Antom Jaku-

i

Życzenia górników dla konferencji w Londynie.
zycją wysłania do Londynu na ręce p. 
dyr. J. Przedpełskiego depeszy z życze­
niami pomyślnego przeprowadzenia ro­
kowań w sprawie eksportu węgla pol­
skiego.

Depesza tej treści zoslta-ła wydatna do 
Londynu tego samego dma.

Górnicy satunnowscyi, wysyłając depe­
szę do diaietkiej Amglljii, potwierdziŁi. nae- 
zlbiltą prawdę o wspólnym interesie pra­
codawcy i lolboltlniiika w bairdzo widm wy­
padkach, które zawsze można dojrzeć 
przy dobrej woli. Jest rtzeiezą niewątpli­
wą, że na korzystnymi wyniku rokowań 
londyńskich w równym stopniu zależy 
zarówno przemysłowi jak i róbotiaikom 
■pollfekam.

I to ma swoje niemałe społeczne zma­
czanie wydhowaiwicze.

Otwarcie Sosnowieckiego
Klubu Towarzyskiego.

wskazań ideowych dla Klubu Towa­
rzyskiego, z niepowszednią wyrazi­
stością, choć z należnym umiarem, 
wskazało warunki współżycia człon­
ków w tej nowej i bardzo potrzeb­
nej w Zagłębiu organizacji.

Warunki te są bardzo łagodne, je­
żeli chodzi o ludzi, najkrócej mó­
wiąc, przyzwoitych i .umiejących u- 
szanować cudze przekonania, ale bar 
dzo surowe w stosunku do niepowo­
łanych którzy. chcieliby popsuć życz 
liwe ułożenie się stosunków między 
członkami K-luibu.

Taka pozycja Sosnowieckiego Klu 
bu Towarzyskiego w Zagłębiu daje 
miu znaczne szanse rozwoju i wpływu 
kulturalnego w naszem środowisku.kulturalnego w naszean środowisku. 

Na dni klubowe zostały wybrane: 
wtorki, czwartki i soboty.

Uroczyste otwarcie świetlicy 
sejmikowej w Borze gm. Niwka.

Po przemówieniach chór świetlicy 
z Niwki odśpiewał dwie pieśni pod 
dyr. J. Mikołajczyka, poczem goście 
wpisywali się do aktu otwarcia świe­
tlicy. Trzeba zaznaczyć, że narodzi­
ny tej świetlicy odbyły się dwatygo- 
dnie temu w stodole, gdyż lokalu 
wtedy jeszcze nie było. Wszystkim 
tym, którzy przyczynili się i wiele 
pracy włożyli przy .założeniu śwae- 
bllcy należy się uznanie. Można już 
sądzić z tego, że świetlica ta może na 
tym terenie jako placówka kult.- 
ośwuatowa odegrać wybitną rolę i 
może znajdzie wśród tamtejszego 
społeczeństwa sympatję i popateie.

Trzeba zaznaczyć, że lokal świetli­
cy w Borze jest jednym z piękniej­
szych, jakie dotychczas posiadają tu­
tejsze świetlice. Rok szkolny 1934-35 
dał gminie Niwce 3 nowe świetlice 
C’c: kolonja Daszyńskiego, Dańdów- 

i Bór. Świetlice sejmikowe na na­
szym terenie grupują ponad 350 człon 
ków.

W styczniu zostanie zorgani sowa- 
■ na konferencja wszystkich zarządów 

świetlic z Zagłębia, celem omaww- 
jLnia swych sipraw.

bowsiki, Aleksander Kałuża, Wikloi 
Koralewski, Michał Kozioł, Józef Ko­
rzyński, Tomasz Krawczyk, Michał 
Melczarek, Stanisław Polak, Antom 
Rodak, Jułjan Sroka, Wojciech Su- 
chojad, jStanisław Witkowicz, Ale­
ksander Zygmunt.

KOP. FLORA.
Józef Bochenek, Piotr Budny, Jan 

: Dąbek, Robert Haze, Józef Karkosz, 
an III Kasprzyk, Katarzyna Pacan, 

Roman Piaskowski, Józef Piątek, 
Piotr Riudecki.

KOP. REDEN.
Stanisław Marek, Karol Samek, Jan 

Snopek, Jan Ziomek.
KOP. NIWKA.

Robert Cacak, Franciszek Drożdż, 
Jan Harensa, Franciszek Karwat, An 
drzej Marczak, Władysław Mościń- 
ski, Tomasz Purzyński, Franciszek 
Wójcik, Franciszek Zak rocki, Jan

KOP. MODRZEJÓW.
Antoni Chamczyk, Władysław Ka­

linowski, Kazimierz Krzykawski, Ma 
ciej Kubiński, Tomasz Sonik, Franci­
szek Wojciechowski, Józef Woźniak.

KOP. MORTLMER.
Mikołaj Jasiński, Michał Kowalski. 

KOP. JAKÓB.
Jan Kucab, Antoni Maniacki, 

toni Sander.
KOP. WTCTORIA.

Franciszek Gliński, Franciszek 
larus, Stanisław Kałuża, Ignacy 
szuba, Jan Wilk.

KOP. HELENA.
Władysław Kamiński, Jan Mitręga. 

W DĄBROWIE.
Godnie uczciló dzień św. Barbary Tow. 

orfkieisitry i lutni górniczej pracowników 
Tow. francusko - włoskiego, dając swym 
aztonlkom i sympatykom godziwą roz­
rywkę w dniu święta gónnitożegio, urzą­
dzając 6pecja>lny wieczór w sali Ogniska.

Na wstępie prezes Tow. nadsztygar Ko­
ralewski wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie, poczem chór mieszany lutni, 
pod batutą zamiłowanego i oddanego 
siwej pracy dyrygenta p. T. MuSialika od­
śpiewał „Kujawiaka górniczego*  do słów 
W. Koralewskiego, „Pieśń pracy" Jaku­
bowicza i „Wieją wiWy“ Żakowskiego, 
Interpretacja wyszkolonego chóru wypa­
dła, doskonałe, to też ptibliozniość darzyła 
wykonawców burzliwymi oklaskami.

Skólei wystąpiła znana ogólnie orkie­
stra Tow. również pod batutą p. Mu»ia

1 lika, od-eigiraiwszy kdika utworów.
Na zakończenie sekcja sceniczna Tow. 

pod reżyser ją p. Ciszka odegrała sztukę 
ludową ze śpiewami i tańcami pt. „Ło- 
bzowi anie“. Gra amatorów zdobyła ogól­
ne uznanie, czego wyrazem były częste 
i huczne oklaski1.

Na wyróżnienie zasłuiżyflli pp.: Filip- 
czykówna, Mączkowa, Kozub i Starzyń­
ski.

Po przedstawieniu odbyła się zabawa 
i w miłym nastroju młodzież bawiła się 
ochoczo do późnej nocy.

W SZKOLE GÓRNICZEJ.
We wtorek dnia 4 bm. w sZWe górni­

czej w Dąbrowie Górniczej odbyła się 
uroczystość ku czcj św. Barbary, patron­
ki górników.

Uroczystość rozpoczęła eię nabożeń­
stwem w- kościele paraf jaflnym, w którem 
udział wz:ęk> grono profesorów, orkiestra 
i wszyscy uczniowie szkoły. Pb nabożeń­
stwie w gmachu szkoły odbyła się uro­
czysta akademja, na której obecny był 
p. dyr. W. Wierzbicki i eała Rada peda­
gogiczna. Po krótlkiiem zagajeniu przez 
prezesa Bratniej pomocy M. Daneckiego, 
przemówienie wygłosił Z. Pawłowski, pre 
zes Kola górników^ pr®edfi<t&wiaj ąo dość 
szczegółowo życiorys patronki św. Bar­
bary i dzieje górnictwa w PoflsCe. Następ­
nie wygłosili deklamacje: P-uszctzew :Cz — 
Św. Barbara i Kozłowski — Potwór.

Na zakończenie chór szfcdltny odLJpdewaJf 
„Gónnictzy 6tan“ i „Wiązankę pieśni gór­
niczych", a orkiestra odegrała kilka mar­
szów. Mie® sercu pofliskiego górnik® 
słowami: ..Szicizdść Boże!" zakończono a 
Lądemję.

An-

Ka- 
Ka.



.KURJER ZACHODNI" czwartek 6 grudnia (934 roku. IW.

RsaasaBBSBBBBBBBasBBBBBBBBBBB
Baczność Sw. Mikołaj!!! S 
Podarunki w wielkim wyborze jak: ■ 
Puderniczki — Komplety manicur B 
— Do golenia — Rozpylacze — Lu- B 
stra — Grzebienie oraz Kosmetyki J 

poleca najtaniej:
SKŁAD APTECZNY

Z. JACKOWSKI: 
Dąbrowa, 3-go Maja 6. 

Tel. 2-62.

Wczanaij w Sądc-e okręgowym w Sosnow­
cu toczyła eię rozprawa przeciwko mieszkań 
cowi wsi Malioszyoe—Brzeziny, powiatu 01- 
kusikBeigo, 25-dietanemu Władysławowi Mien­
ie, oskarżonemu o zabójstwo kolegi Miko­
łaja Kaibzy.

Jalk wynikało z aktu oskarżenia Kabza, 
ipnzaahiotdtoąc kffllka miesiięcw temu wieczorem 
obok doirnu, gidlaie się odbywało zebranie Sto 
"arzyszeniia Młodzieży Polskiej. zajrzał o- 
kmeim db izby chcąc się dOwiedizieć. co się 
tam dzieje. ZorStał jednak zauważony przez 
pnetzwodlnicrzącago ze.b rauta. Miiioułę, który 
opuścił cichaczem salę zebrań, a następne© 
zaibi-egłszy nniu dlnogę, schwycił go za rękę i 
zaczął gio Mć. Między kołęgami wywiązała 
się bójika, w czasie której MEc-uta pchnął 
Kaiboę bagnetem w ramię a kiedy ranny za­
czął ituaiiekać, rzucili się za nim, żantając mu 
szereg nam w plecy, talk długa, dioikqd' Kab­
ina mie zwalBiil się ma ziemię i nie wyzionął 
ducha.

Po idłokomaniu zbrodni, zabójca kolcgii, w 
obawie przed1 grożącą mu karą, zbiegi do

Moszek Igro
DOIGRAŁ SIĘ.

W Katowicach na dworem zaiuiwiażyti 
i wylwiiadowcy straży granicznej wsiada­
jącego do pociągu warszwaskliego zawo­
dowego przemytnika Moszka Igro z Mo- 
Jtfczejowa, kitóry zachowaniem swem 
wzbudził podejrzenie strażnilków. W cza­
pie jazdy pociągu w Ząbkowicach usta­
lono, że L, jadąc 3 klasą, wiózł ze sobą 
(wielki worek, zawierający niezliczoną 
ilość kamieni do zapalniczek, oraz około 
100 zaipalmrezek, przemyconych z Nie­
miec, które zamdertzał przewieźć do War­
szawy.

Zainda.gwwiany przez wywiiadtowcówą 
tłumaczył się Iigiro, że worek z zaiwaUtó- 
iścią, której mie znał, wiręczył mu rzeko­
mo w ustępie wagonu w czasie jazdy nie­
znany osobnik, z prośbą, alby oddiał go w 
(Warszawie na stacji bliżej jemiu niezna­
nej osobie, kltóra... sanna do mego pnzy- 

. Stąpi. • i i .
Oczywiście wywiadowcy nie igrali dłu­

go z p. Jgirem, lecz wpakowali go dó kozy.

GRYPA, DRESZCZE, PRZEZIĘBIENIE?
Pnzytjimiij TogaŁ Taibteflki Tiogia® przynoszą 

ulllgę w ttych deiąpiemtBiah. Również w wer- 
pieniiadh reumatycznych, podagrze, botach 
nerwowych i głowy itiabWkii Togalt dają do­
bre usług®. Do nabycśa w najMItesizej aptece. 

8215

W ubiegłym tygodniu, zostały sfi­
nalizowane polsko - sowieckie roz­
mowy, dotycziąioe wymiany towaro­
wej w rokiu 1935.

W wyniku tych rozmów strona so­
wiecka udzieliła Łutom polskim za­
mówień na 7000 ton rur wiertniczych 
oraz 20.000 ton walcowanego żelaza, 
strona polska zaś przyznała Związko­
wi Sowieckiemu kontyngenty na 
przywóz do Polski*  ryb, futer, nici, 
ehemdkail'jów, kawioru, wina, jelit,

X ZEBRANIE NAUCZYCIELI. Nadawy- ( 
Czajme walne zebranie członków Zwiąjdkiu ‘ 
Baubzyciidlsitiwa pdlslkiiego oddział pawia- ' 
łowy będziński odbędzie się 16 hm. o g. s 
■9.30 w BŻkolle powszedhinej mir. 4 w So- ’ 
finowcu. Na zebraniu zostaną wylblnami t 
'delegaci .na zjazd walny w Wairszawie. (

IX ZDERZENIE SAMOCHODU Z WO- i 
ZEM. Onegid.aj u zbiegu uilic PaSsud&kiię- 6 
go i Sdbiesikmetgo w Sosnowcu saamoieŁód ,, 
biężarowy najedhał na wóz Władysława i 
Etteąpińelkiego z Sosnowca. Wóz został " 
Częściowo rozbity, fuirmiaiw wyszedł bez ‘i 
Bzwanku. Sprawca wypadku, szofeir szylb- ■ 
ko odjechał.

X NAGŁY ZGON. Onegdaj zmahł nagie ,i 
54-łebni Józef Biała®, zatmieszkiały w So­
snowcu, pnzy uil. Floriańskiej 11. Śmierć 
nastąpiła wskutek udami serca.

|X DROBNY POŻAR. Onegdaj w skte- ; 
jpie Jana Plebańskiego w SoaniowCu (No- i 
iwopogońska 6) wybuchł pożar od pdeoy- i 
fca żelaznego. Ogień został w zarodlku u- ' 
gaszony przez właściciela sklepu, Straty 
nieznaczne.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA I PA­
SERA. Onegdaj skradziono z wamtowmi 
Tow. ochrony mienia w Sosnowcu. (Siem- . 
kiewicza 3), podczas nieobecności war- 1 
Ławników, kufer, w którym znajdowały 
Się pełeryiny ochronne oraz inne rzeczy, 
,waBtoś'ci około 300 zł. W wyniku prze­
prowadzonego pmzez policję dochodzenia 
sprawca kradzieży został ujęty. Jest nim 
Szmtul-Hersz Fromeir z Sosnowca (1 Maja ■
6).  Skradzione przedmioty odebrano od 
pasera Szlamy Rzezalka w Sosnowcu (Pań 
Ska 4). Złodziej i paser zostali aresztowa­
ni i przekazani do dyspozycji władz są­
dowych.

X KRADZIEŻE. Z przedpokoju mieszka­
nia Brunona Pawlilka w Sosnowcu (Ro­
botnicza i) skradziono futro, watrtości' 
800 zł.

Z mieszkania Antoniny Wahada w Dą­
browie (Lęgjonów 91) skradziono garde­
robę, bieliznę i inlne rzeczy, wartoScin oko­
ło 1000 zł.

Z zaikładu fryzjerskiego Moseka Lafiki 
w Będzinie (Kołłątaja 45} skradziono 
przyibory fryzjerskiie, wartości 213 zł.

Onegdajszej nocy rozlbhlbo szybę w ok- 
oie wystawowem sklepu Szmula Dajczma 
na w Sosnowcu (Piłsudskiego 50) i skra­
dziona wyroby aalŁanteryjme. wartości 
52 zŁ.

ZABÓJCA KOLEGI
przed Sądem okręgowym w Sosnowcu.

Częstochowy, gidzie ukrywał się przez ja- 
Ikiiś czas. Dopiieip, kiedy dowiedział się, że 
jesit poszukiwany pnzez policję zgtasii się 
do łkontisairijalfu i zamełdloiwał o zbrodni.

Wszczęte w tej sprawie dtochodaeniie usta- 
Woł, że zarówno oskarżony Micuła, jalk i de- 
■niait Kalbza żyalli ze sobą początkowo dobrze 
ii wiąpóliniiie piiaiooiwaili w Kolie Młodzieży Pol- 
slkiiętj. Poikilóoillli się jedtaaik wflarótoą, oo w re­
szcie tdlopnowiadlzAlb do tek itaagtańnego za- 
ikończemala.

Na mzprawie oskainaoiny db wfiny zabój- 
srflwai się przyznali i wyijlaśn®, że Kabza od 
<fflluiż£izego czasu patat dio nmego nóetneiwaściią 
Pożaliłem wyjaśni.! on, źe nfe imnaił zamiaru 
zabić floofflegii. Jeśli go pchnął nożem) to — 
dllaltegia, że dzitaDaił w Obromfe komiteoznej.

Na .rozprawę powoltamo kilkunastu świad­
ków, których zeznania wypafdffy naogóS niie- 
koinzyehnie <®a oskarżanego.

Sąd po naradzie, skaizał MScułę na 7 ta 
więzienna. Skaizainego odwfeziono kiairelllką dla 
wtięzjkmiia, gdzie dotychczas przebywał.

życie gospodarcze
Ustalenie wymiany towarowej z Rosją.

antracytu i jabłek. Jako korzystną 
zmianę należy zanotować znaczny 
wzrost w (porównaniu z poprzednim 
rokiem kontyngentu na futra suro­
we kosztem wyprawionych..

W związku z zawarciem układu o 
zamówieniach i kontyngentach na­
stąpi w krótkim czasie przedłużenie 
na cały 1935 rotk porozumienia cel­
nego, zawartego w drodze wymiany 
not w dniu 22 czerwca bj. na czas 
do 51 grudnia b.r.

Kronika gospodarcza.
bnawainmy 689 g-1 1950—01.00. Jęczmień 
678-675 gtl 17,00—17.50. Jęczmień 649 g-11
15.50— 16.00. Jęczmień 620,5 g-1 1525—15.50. 
Mialk aiebinsikń 43.00—46.00. Ziiemmńalki jmdłail- 
me 5,00—325. Mąka pszenna gai. I-iB 0—45% 
31.00—33,00. Mąika pszenna gat. I-C 0—55% 
29.00—51,00. Mąka pszenma galt. I-D 0—60% 
27,00—09.00. Mąika pszenna gat. I-E 0—65 
25,00—271,00. Mąika pszenma gat IUB 20—65% 
23,00—25,00. Mąika pszemmaigalt H-D 45—65t 
22.00—25,00. Mąika pszenma gat. H-F 55—65°/i 
2 lfc00—22.00. Mąika pszenma gait. H-G 60—65% 
20.00—211,00. Mąika pszenma giaft. Ill-A 65— 
70% 15,00—16,00. Mąika żytnia I gat 0—55%
22.50— 24,00. Mąika żyltaia I gait 0—65°/o 21.50 
—22.50. Mąika żyltnaa U gait. 16.00—1!7\,<K>. Mc 
ka żyifmiia razowa 16,00—<17,00. Mąika żylftiwa 
(|XxSIiędiniia 14.00—14.50.

ZAKOPANE
!•

UL. ZAMOJSKIEGO
PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie już otwarty, 
przyjmuje zamówienia na okres świą­

teczny i dalszy.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 
Apartamenta z łazienkami.

Holłe — Salony towarzyskie. — 8127 

Wykwintna kuchnia.
Na życzenie djetetyczna.

KRONIKA ZAWIERCIA S
Rogailski, jak mylnie wczoraj wydmuko- 
wano.
X Z LOPP. W dn iach od 26 do 30 listo­
pada włącznie odbył się kurs 20-go<iziin- 
ny mformacyjiny <Ua funkcijonarjuszy 
policji państwowej z Zawiercia i sąsied- 
dn-ch posterunków PP j>owiatu Zawier­
ciańskiego. W dniu 3 b. im. odlbył się 
egzamin z udziałem władz obwodu ,po- 
wiatoweffio LOPP i póŁ-csittSich. Kurs

KAŻDE J CERY

RO/lINNY, HI E/ZKODUWY.l 
4 0&A LHIE -PRZY L E G A JĄcy

PUDER
BARIO« p e s t= &‘C-t«- q

wysłuchało 20 osób1. Wszyscy zdali egaa-' 
mim.

W dtaiadh 26 i 217 iMstcfpada staranfiemi’ 
obwodu powiatowego LOPP w Zaiwier-. 
ciu przepnowaidizoniy został kums informa­
cyjny dla zarządu gminy, sołtysów i pod, 
sołtysów gm. Rokiltino Szlacheckie. Kursą 
wysłuchało 52 osoby. Wykładowcą ną 
■kursie był instruktor p. K. Brzozowski.
X Z ŻAREK. W ub. wtorek starosta za, 
wierciiański p. Wardejm Zagórski w fo, 
wairzystiwie sekretarza Sejmiku migr. Ma, 
lamowicza przaprowadiznł lustrację gmitay 
Żairki. Podczas swego pobytu w Żairikach. 
p. starosta udekorował wójlta gminy p. 
Leopolda Grabowskiego bromzawym ikrzy, 
żem zas-łuigd.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pod*  
czas pracy pirzy buidowiiie tunelu w Za. 
wienciu został przygnieciony wózkiem' 
molblotnik Błaszezyc (domy T.A.Z.).
X KRADZIEŻ GARDEROBY. Z miesz, 
kania Józefy Bryłowej w Zaiwienciu (Gór*  
.nośląska 30) skradziono garderobę, war*  
tośeii, 845 zł. Podleją prowadzi dochodzę' 
nie.

OLKUSZA
X INSPEKTOR NA LUSTRACJI. W| 
dni u, wczorajszym przylblył do Olkusza! 
inspektor wydziału samorządowego wo­
jewództwa Kieleckiego p. Seiredniclki, ce< 
lem dokonania, lustracji gospodarki miej, 
akiej w Olkuszu i Wolbromiu.
X DOŻYWIANIE DZIATWY. Akcja do*'  
żywiania najbiedniejszej dziatwy w o*  
środkach bezrobocia w pow-. Ollkuslkini 
■rozpoczęła się z diniem 1 bm. Nasz kore­
spondent miał możność wczoraj przyjrzę*  
■nia się bliżej takiemu punktowi dożywia*  
nia dzieci w Bofesławiii', jednej z naijbar*  
dziej dotkniętej miejscowości w pawiie*  
cie bezrobociem. W czystej, widnej i ab*  
szemnej a grunt Ciepłej sali, udizi-ełonej 
przez T-wo Sosinowieielkie kopalń wę­
gła w domach urzędniczych, skupiło się 
do 90 dzieci z Bdlesłaiwia :> najbliższej o- 
kolicy: dzieci robotnicze odróżnić można 
b. łatwo .przez „przezroczysty**  idh wy- 
głąjdi i zapadłe oczy; na dzieciach z wio­
sek głód nie wyrył jeszcze takiego pięt­
na — dziatwa bluzie ma zaokrąglone, ohoc 
w podindszczonych ubrankach. Dzieci u- 
■Cizią się, słuchają opowiadań, bajek jłd^- 
a później dbstają po kubku kawy białej] 
z chttebetm lub talerz gorącej zupy. W t 
Zw<. ochronce przebywają od godiz. 9 .rano 
do 2 popoł. Dziećmi 'bardzo gorąco zaj­
muje siię p. Jadwiga Barwioka, mając do. 
pomocy dziarską gosposię p. Helenę Wa- 
sizfciewiCzową. Kierownictwo nad ochron­
ką spoczywa w rękach p. zawiadbwezy- 
ni Waśniewskiej, znanej działaczki spo­
łecznej na terenie Bafesławia, której naj­
większą troską jest zdobywanie środków 
na prowadzenie ochronki tak bardzo po 
tnzebnej w BolesłaiWiu.
X GWAŁCICIEL. Onegdaj wieczorem' 
w czasie powrotu z pracy do domu w le- 
sie pod wsią Witeradów została napad­
nięta miesżkanka Witeradowa, 19-letnia 
Matyflda Z. przez nieznanego osoibnuka, 
który dokonał na niej gwałtu. Pomocy 
lekarskiej poszkodowanej udraft'^-*̂  
Ossowski z Olkusz-3'. Policja jest na tro­
pie sprawcy.
X KRADZIEŻ PIENIĘDZY. W nocy' m 
5 bm. nieznani sprawcy po dobraniu kta- 
■ciza, dostali się do mieszkania b. felczera 
p. Mateusza Kuichamskiego w Wieribce pod 
Pilkcą, skąd sikradli 970 «ł. gotówką, port­
feli skórzany z 20 drucikami z kampozj' 
cji dentystycznej i torebkę do słuchawek
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Śmiałe plany amerykańskich inżynierów.
Kwe&tja komnmikalcji samolotowej mię 

jay Ameryką a Europą zatrudnia od pa­
ra lat umysły najtęższych inżynierów: i 
techników.

Jak dotychczas nie można było my 
&eć o jej defdiniiltywmem rozwiązaniu. By 
Ja to poprostu kwadratura koła-, aby 
móc zabrać pasażerów i pocztę oraz ko- 
jjieczny zapas benzyny — trzeba powięk- 
6Zyć siłę motorów, /rozpiętość óktazydeł, 
a tem samem i wagę całego samiołóbu.

Pozatem przebycie jednym ciągiem 
przestrzeni 6000 kilometrów wymaga za­
opatrzenia samolotu w taki zapas beu- 
zymy, iż niema w nim miejsca ®a pa- 
saźerów, a można zabrać najwyżej nie- 
trieillki ładunek pocztowy.

Jedyną realną radą na to jest założe­
nie po drodze kilku stacyj czy portów 
lotniczych, w których samolot mógłby 
zaopatrywać się w za,pas benzyny po­
trzebny na odlbiycie dalszego etapu lotu.

Na drodze z Hisizpanjii do N. Jorku 
istnieją już dwie takie naturalne stacje 
Azory i Bermudy. To jednak za miało. 
£Ma sprawnej, regularnej komunilkacji 
pasażerskiej honiecizrae są- .porty lotai- 
oze raznniesizcizKme w odległościach nie 
widkszych niż tysiąc kilometrów. Taką 
przestrzeń może przebyć normalnie w 3 
giodizitny nowoczesny samolot' z 12 pasa­
żerami na pokładzie, nie potrzebując tt- 
zupełniać zapasu benzyny.

Dlatego to wyłonił się projekt wybu­
dowania na Oceanie kilku sztucznych 
wysp jako portów lotniczcyh. Wyspa 
laika obejmow-alalby właściwy port łott- 
ićczy oraz szereg budowli, jak magazy­
ny, hotel', hangary, centralę elektryczną 
i tp. Byłaby to betonowa platforma o 
wymiarach 500 x 100 miir„ utwierdzona 
na kesouauh, zanuirzomyoh w morzu dlo 
głębokości kilkunastu metrów.

Na tej głębokości bowiem woda jest 
mpełnie spokojna, nawet przy najbar­
dziej burzliwetm morzu.

Obecnie wairsztaty ArmBteoniga /zbudo­
wały model podobnej wyspy, w jednej 
pięćdziesiątej jej wielkości naturalnej. 
Model o wymiarach 10x6 mtr. wystawio­
ny zosifał na działanie wichru i fail (na- 
twralnie „zredukowanych“ w tym samym 
stosunku). Próba wypadła doskonale: wy 
6pa wytrzymała napór fal i wiatru, po­
zostając zupełnie nieruchomą. Z ekspe­
rymentu tego sporządzono specjalny film 
stanowiący doskonały miaterjał propa­
gandowy dla inicjatorów projektu.

Idzie tedy o finansową stronę tego gi­
gantycznego przedsięwzięcia. Wedle ob­
liczeń, koszt budowy jednej takiej sztu­
cznej wyspy wyniesie sto miljonów 
franków, źe zaś ogółem potrzelhne były­
by cztery takie wyspy, zatem całość kosz

towałaby 400 mdlij, franków — mniej- 
więoej pofowę tego/, co kosztuje nowo­
czesny wielki parowiec transatlantycki.

Zapewne, suma to poważna. Ate ko­
rzyści wynikające tz tej koncepcji są nće- 
ocenrone. Regularna codzienna komuni­
kacja lotnicza Europa — Ameryka sta­
łaby się rzeczą codzienną. Koszt takiej 
podróży nie ipmzekraczałby ceny hifletu 
I klasy na okręcie, a cała podróż nie 
trwałaby diuiżej jalk dwanaście tgiodziŁw

W dzisiejszym tempie gorąrtżkowem 
życia jest to argument bardzo poważny; 
niewąrtplliwie też ruch pasażerek  i na tej 
linji rozwinąłby się w krótkim czasie 
równie ezylblko, jalk to było w komuni­
kacji okrętowej.

Z tego powodu wielkie kompanje o- 
krętowe odnoszą się do projektu dość 
krytycznie w obawie konkurencji.

Projekt jednak spotkał się z bardzo 
życzfliwem przyjęciem ó dużem zaintere­
sowaniem prasy amerykańskiej, a jest 
poważnie rozpatrywany przez czynniki 
decydujące.

Takiego zjazdu królów, ksiąiżąt, 
królowych i księżniczek jakiem było 
wesOle księcia Kentu, dawno Europa 
nie widziała. Nic dziwnego, był to 
przecież ślulb, łączący jeszcze jednym 
węzłem małżeńskim dwie najliczniej 
sze rodziny panujące: angielską i 
duńską. Dynastja angielska nosi od 
czasu wojny nazwę „Windsor11, w 
gruncie rzeczy jest to dynastja Coburg 
Saxe-Gortha, gdyż wywodzi s ę od kro 
lewej Wiktorii (z dynastji hanower­
skiej) i jej męża księcia Alberta z 
rodziny Koburgów. Byli to dziado­
wie obecnego króla Jerzego V. O- 
ip/rócz tronu angielskiego zajmują Ko 
burgowie jeszcze trony: (belgijski i 
bułgarski, ponadto rządzili do r. 1909 
w Portiugśi  ji i do r. 1918 w księstew­
ku Koburskiem w Niemczech. Spokre 
wnieni są oni także z Hohenzoller­
nami rumuńskimi, gdyż matka obec­
nego króla Karola I, królowa-wdowa 
Marja jest wnuczką królowej Wikto- 
rji i kuzynką obecnego króla W. Bry 
tanji. Ponadto przez małżeństwo wło­
skiego następcy tronu Huimberta z 
siostrą króla belgijskiego Marją Jose 
Koburżamlką spowinowacili się z naj­
starszą dynastją Europy: włoską, a 
małżeństwo króla Leojpolda III, z 'keię 
żniczlką szwedzką, złączyło ich z dy- 
nasitją Bernadotte. Dodajmy wresz­
cie, lże kuzynka króla Jerzego V kró­
lowa Maud, zamężna jeet za królem 
Norweigji, Haakonem a druga kuzyn 
ka Emima Wilktorja za b. królem hisz 
pańskim Alfoajeem XIII.

Zdarzenia i ludzie.
SZARAŃCZA

iW południowej Afryce pojawiły się 
łkmary szarańczy. Pociągi, jadąęe z pół- 
®ocy do Kapsztaidtfu, sitają na drodze, 
ratrzy/mywane przez masy szarańczy, któ 
te zalegają tor kolejowy warstwą grubą 
na 15 cm. Robotnicy kolejowa oftzyszcza- 
W tor łopatami:,, aiby przepuścić pociągi. 
Szarańcza polewana jest naftą i podpaŁa- 

Szarańcza zagraża stolicy unji połu­
dniowo - afrykańskiej — Kapisztaditow". 
Chmary szarańczy osiadły zaledwie o 150 
W od miasta. Istnieje obawa, że sza- 
Moza podniesie się i opadnie na miasto- 
Winnice i sady owocowe w południowo- 
“chodniej części, kraju są poważnie za- 
Stożone pnzez szkodników.

STRAJK, KTÓRY TRWAŁ 4 LATA
W Norwegii, w okręgu Randsf jord, bo- 

^tym w lasy, zakończył się świeżo Aajlk 
yóiy tnwał 4 lata. Strajkowali robotnicy 
“zewni w liczbie ok. tysiąca. W r. 1950 
Ba®ądailii oni zawarcia umowy zfótiorowej, 

te przedsiębiorcy nie zgodzili się. Wy- 
"Dchł sitrajik. — Wkrótce strajkujący do- 
^zyli drugie żądanie: uznanie .Łflasowe- 

związku zawodowego, wchodlzącego 
* skład ogóllnego związku orgamiizacyj 
godowych, niateaącydh do Międzyna-r. 
“'tedowej. Waikę prowadzono z dużą 
^ciekłością. Wlkońcu, po czterech latach 
^dsiębiorcy zóbowiązaii eię przyjąć do 
^y „Czerwonych11, co się rówma uizna- 
tUtt. związku klasowego. Umowy. zbioro- 

I dotąd jeszcze ule zawarto., 

Niedaleką zatem wydaje się JuS chtwi- 
la, gldy na Atlantyku powstaną gigan­
tycznie przęsła mostu powietrznego łą­
czącego obie półkule.

Pozost Alby jeszcze do /roztstezygjnięcia 
jaki typ sam/otatów nadlaje się najlepiej 
do itetgo rodzaju komiuinilkacji.

Liczyć się tu trzeba z psychiką pasa­
żerów; którzy niezbyt chętnie odbywa­
ją przelot nad Oceanem w samolocie, nie 
przystosowanym do wodowania o ile te­
go zajdzie potrzeba. DLatego mówi się 
tyliko o samolotach - amfibjaCh, zdolnych 
do osiadania zarówno na lądzie jak i na 
morzn. Zakłady Armstronga przygotowa­
ły jiuiż nawet spccjatlny typ „samolotu 
morskiego1*.

Z drugiej strony zaznacza się dążność 
do uiżyitlkiowainia jak największych sa­
molotów, urządzonych z całym komfor­
tem, a zdolnych pomieścić 100 do 200 pa­
sażerów. Prawdziwe „okręty powietrzne11, 
kursujące z reigiinliamością pociągów po 
podintebinyim e^afca/...

- ----------------------------- ----------------------------------D- Praid/ze, na który przy­
było dkofllo 25 tys. osób, zaiwailflly się /trybuny pnzyczem 200 osób zostało noTamiionydi. 
Aby za/pobiec pa/niice, ko/nity/n/uo/wa/no maoz dailiej i podczas gidiy Straż porża/nna prowadziła 
akcję matiunlko/wą, usiłując wydobyć rawnycn ąpod g/nuzów, puH/ilcziniość obserwowail-a1 

z /zaii/nteresowia/niiem mecz dalllej.

Familijny zjazd monarchów.
Z kim są spokrewnione dynastje angielska i duńska.

da dyinaistj/a. duńska, która do nieda­
wna rządziła w Grecji. Matką Je­
rzego V, była przecież księżniczka 
duńska Aleksandra, a matką cara Mi 
kołaja II, jej siostra Dagmar, z księż 
ną OŁgą, siostrą "W/Czorajszej (panny 
młodej, żoniajtyim jest regent Jufgosta- 
wji książę Paweł. Jeden z książąt 
gredkiidh. ożenił się z księżniczką Bo­
naparte. Możnaiby jeszcze dodać, że 
ksi/ążę Waldemar duńsiki miał Orle- 
ankę az żonę, (że babką panny młodej 
księżny Maryny /była wielka księżna 
rosyjska i że żona pretendenta do 
tronu carskiego Cyryla jest wnuczką, 
królowej Waiktórji angielskiej.

Najmniej koligacji wykazuje mat­
ka pana młodego królowa angielska 
Marja. Pochodzi z rodziny wirtem- 
berskiej.

Z okazji wesela londyńskiego uja­
wniła się w sposób iimponująjcy' popu­
larność dynastji Windsor. A prze­
cież po r. 1870 królowa Wiktor ja wy 
rażala Obawę, czy jej syn będzie raą 
dził w Anglji; zdawało się wówczas, 
że Francja zarazi Anglję republika- 
n,izmem. Jednak choroba księcia Wa- 
Lji wywołała wielki wybuch uczuć 
dynastycznych i w 60-!ecie swych 
rządów mogła sędziwa królowa 
stwierdzić że Anglicy w całości po­
zostali monarchistami. Niedawna cho 
roba Jerzęgo V i wczorajszy ślub Asię 
cia Ken/tu stały się nowemi okazjami 
d/la manifestacy/j lojalis/tyr/znycŁ wo­
bec dynastji, za panowania której W 
Brytan ja osiągnęła potęgę, przewylż-

POLSKI
ZGON ARTYSTY

|W. niedtzieflę zmarł w Poznanou, w stąp®, 
tata Bnzemietnietnia Pańskiego, znany ar- 
tysta-malarz, uczeń Matejki, ś. p. Józef 
Męcina-Kinzesz.

Zmarły malarz studjował w Paryżu i 
w Krekowće. Był uictzndem Matejki. W ».| 
1895 osiedlił' się pod! Wawelem, mailując 
początkowo głównie obrazy o tematach 
historycznych jak np. „-Bitwa pod Kirchol 
mem“. Z innych dzieł artysty zasłu/g/ują 
na uiwia/gę znane obratzy: „Ortaitinde akor­
dy Chopina^, „Marsz żałóbny Chopin®^ 
dalej cykl 7 obrazów do ^)jcze na»z“l 

dymem pożarów* 1, „Wesele11. „Zdjęci# 
z krzyża11, „Bitwa pod OrHzą“.

Józetf Męcina-Krzesz zdobył wiele od 
znaczeń za.rów/no na wystawach kmajx> 
wych jak i zaguamieznych. Przez szereg 
lat był profesorem. Akademji Sztuk Pi^»« 
nych. Odznaczony ordeurem Polonia Re- 
stiróta i krzyżem francuskiej Leigji Hono 
rowej, 2/mad w wteflou lat 74. Pogmzeb od*  

siię w Poznamiu, w śnodę.
WOJ. DZIADOSZ PREZESEM 

ZWIĄZKU STRAŻY
Oineg/daj w eaii porttetowej uraędu wo 

jewódzfciego w Kielcach przy udziale 
główne/gio prezesa Zw. Straży PożamnycH 
Rzeczypospolitej wojewody Twardo*  

wojeiwody kieleckiego dir. Dziadosza i nai 
czetaika inspektora Zwtązktn Straży Po*  
żairnych Jaroszewdkiiego odbyło się po*  
siedzenie Rady Okręgowej wojewódz­
kich straży pożarnych. Po uczczeniu pa­
mięci zmarłych ś. p. Minisitoa Pieraidkiego 
i inspektora PacheOskieigo dokonano uzu­
pełniających wyborów do Zarządu. Okrę­
gowego. Na prezesa Rady Okręgowej) 
Ktefleckieigo Związku Straży Pożarnych 
wybrano jednomyślnie wojewodę dr. 
Dziadosza, na członka Zarządu Okręgo­
wego dr. Serafina, /naczelnika wydziata 
samo:/ządowego w Kieieckiim Ifczędzie 
Wojewódzkim.

Tego samego dinia wieczorem pod pasze- 
wodni/cłtwem wojewody Twairdk> odbyła 
się konferencja prezesów oddziałów po- 
wiatom yich Związku Straży Pożarnych*  
podczas której omówiono sprawy, zwią­
zane z ustawą praem/wpożarową.

STRAJK LEKARZY W GRODNIE
W Grodnie wyfbwchł strajk lekarzy 

Ubeepiecizałni Społecznej. Według wyja­
śnień lekarzy do grudnia ub. roku wy 
nagrodzenie tokamzy wynosiło 6 zł. za 
godzinę, od 1 stycznia b. r. wprowadzo­
no nowy system obliczania wynagrodzeń 
lekarzy, mianowicie zarezerwowano dla 
wszystkich letkartzy Ubezpieczatai M 
pr/oc. wpływów ze składek ulbetzpieozo- 
nych. W praktyce stanowiło to obniżkę 
płac lekarzy o 60 procenit, podczas gdy 
obniżka płac .urzędników wyn/iosła tylko 
15 pnoc. Wskutek tego lekarze otrzymy­
wali faktycznie za każdą poradę lekar­
ską od 16 do 30 groszy.

W końcu siempnia br. w związku z za- 
tnienanuą reorganizacją, Uibezpiec/zailinia 
wypowiedziała pracę lekarzom na dzień 
30 listopada hr. Dopiero na dwa dni' 
przed1 upływem tenmiinu Ube/zpieczailnia 
rozesłała ldkamzom pisma, angażujące ich 
prowizorycznie na okres przejściowy na 
niezmienionych wanuinikac/h. Wobec tego, 
że lekairze nie widizą żadnej możliwości 
poprawy swych warunków "wynagrodzeń 
w Ubezpieczatai, postanowili zrezygno­
wać z dalszej pracy w Ubozpieczalmi.

WIĘKSZA POLOWA.
N/amczycąel: — Moi chłopcy! Tyle ®azy już 

wam mówiłem, że /nie można /mówić .jw/ięksaa 
połowa11 ale mniejsza po/liowa1*,  bo to jest 
nomi-ens, poniieważ obie potowy są zawsze 
równe, a <Wy ciągle tak mćwwcóe! To się idlaie- 
je /dŁaitem, że pod/caas kiedy jamówię. iwię- 
m potowa klasy nie uważa!
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PROGRAM RADJOWY
LOVE SłHORT PRZED MIKROFONEM.
'W piątek. irj>. o igtodiz. 15.45 w ramach fcotn- 

carttu miuizyfldil iTdktój wystąpi ptraed' mikro­
fonem Jlwowsknm śpiewaczka p. Love Short 
zmamią sSmcbaraom z przemiłych confenen chę­
tek i dkeozów „Wesotej Olwósvskiej faiBi“ p. 
Love Short wykona szanęg piosenek firatn- 
ctufsfcJch, emigMikich i inosyljiskiah.

KONCERT SYMFONICZNY.
Komicert symfoniczny teinsmdtowamy praetz 

naidljo a Feilihammomiji warszawskiej w dw:iu 
7 grmudłnfia zawiiera bogaty program, który 
aśę pnzddtetaiwia nasrtępująco: Symfonja IV 
e-łmioffl Bmathmeai, poemat symfomiicany irmanc- 
ka —.„StazeOiec połtępóiomy“ poraattem koncert 
fartleprtinowy Mozamta. li JFamlilatzja węgter- 
dkf*  Ltezifa. Dwa orttaitóe mitlwory wykona 
pińatnńsita nosyjrtk,), Alefcsainder Borowskj. Kon­
cert! prowtadtai w tym dtoita kapefltmostrz Wa- 
lerjain Bitemdljiajew.

CZWARTEK 6 GRUDNIA 1954 R.
f>.#> — Auidlyicja ponwinina. 7.50 — Koiniaeint 

ndkillannowy. 11.57 — Sygmaff ezasu, hejnał. 
12.03 — Wiiledlomośca irteteomdlegacznc. ISjIO 
„Na świętego Miifkoiłajia'1 — cbmaEldk dHa 
dizieci mitodlszyah z mimzytką a puosertkaimi B. 
Hertza (Wl). 12.30 — VIII ponamek szkolimy 
z Fiifflhainmeiiiji wiaireiz. Wyikoniaiwcy: omkriestira 
FiBlhamm. pod dyr. Bmomifetefwa StzuiUta, Ma- 
ryffia Knzywiec (ąpśewX Raifetł Haflter (iwto- 
itomiazela) i Jenzy Lefdlld) (ifomteptan). Sitowo 
wstępne wypowie prof. Roman Chojmaidkń. 
13.05 — Z tryinfkui pracy. 13.40 — D. c. po-

PASY RUPTUROWE 
oraz ich reperacje ściśle według potrzeb, 

y/ykonywuje 
pracownia wyrobów skórzanych 

Z. PIECHOCKIEGO 
Dąbrowa Górn., Sobieskiego 8.

ramlkiu szkolmegioc 1530 — Wńadloimiośai gospio- 
dlainoze. 15.45 — Pjieśnii ma św. Mflkofeja tolla 
dlzileici w wyk. Stanfełaiwy Konwitn - Szyma- 
noiwidkieji. IBnzy fortraptamiie Kamo® Szafiranek. 
16j15 — Muzyka Sfelkika (płyitly). 16.45 — 
Lekcja języka fiiiamouistkifeige. 17.00 — „Tealllr 
Wyioihnażnii madlaljto fainsę Vernneu<a pjt 
„Aizaife**  z wdizńaitem Kazitmitomzia Jmmoszy- 
Stępowrtkiego (W.). 17.50 — Cibcóa Helia
oipewib dtóiecśom o św. MFikoftaju. 18.00 — 
FeUjettom sporttowy Mieczyrtliaiwa MSkuły. 1S.15 
Recittalli fonfiępiamowy Limy Fafllkowi-kiej (W.) 
18.45 — „Co ęizyrteć?“ (moiwiaSci betetryisiycz- 
ne) — omówi Leon Pilwiński (szkfc Mtemac- 
kn. 19.00 — Kotniceirt kameralSny. Wykonaw­
cy: Jam. Hoffman (foitttoipiain,), F. Gemmolt 
(Łfflainnielt), F. MlaioallBk (iwMtomicraellia).' W pro- 
gmamlte: Tirtto B-dluir O(p. lii (Km). iS£0 — 
Pogiadtamka alkitiuailma (W.). 1930 — Krótki
•koncert miuizylkii węgfensfkiiiej (jpffytty?. 1950 — 
Waladtoimtośoi sportowe. 20.05 — Mniizyfka lielk- 
fca. Wykomawtcy: ontkifartina P. R- pool dlytt. 
Stainiifetawu Naiwmcllla a Kamo® MamiuEa (pio- 
seinkil) ('W.). 20.55 — „Jak pracujemy w PWl- 
Hce“. 21.00 — Koncert miuizylkll liiińslkik(j z o- 
kaizjjń śwrięita nairodlowego Filnflainidijii. Wyltoo- 
miaiwicy; oirfkiiertina. syimfeintona P. R. pod) dlyir, 
Józefa. Ozńmińsfcaeigo oraz Gnelta. Hairtlmaiii 
(śpdiewj. 21.45 — -Krytyka wSedlzy" odłożyli 
z cyfldllu jjKullltiuina ii’lllazoficzmia“ — wygi, 
pnoif. Taldleiusz Koltairbitńdki. 20.00 — Kornice: It 
reklamowy. 22.15 — Tnamism. z Waitszawy: 
Lekcja Htańca poidl iktenumlkiścim p. Lucjana 
WiajSzazulka. 2235 — Muzyka 'Uaineazna z 
damę. „Datza“ (W.). 20.45 — KatriKlhoiwa pocz­
ta. 23.00 — Woadioimróoi mieltieanoltogtane dla 
faomiunilkacji Oataiaąpj,. 23.05 — D. «. miuzytki 
iiameazmej z dlatneimgu „Ctatza‘‘.

KINO

ORYGINALNE PROSZKI

MATKI żądajcie w apteka > i drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI* ’ (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec-

LOKALE

POKÓJ 
4imieM»waDy dila te- 
dnc j lub 2-ch osob do 
wynajęcia. Całodizaem- 
ne utrzymanie lub betz 
Łazlertka, wygody, — 
śródlmieśbe. Wkuto-
r.io^ć „Kurjer Zachód- 

S150

5 I 2 POKOJOWE 
mieszkanie z wygoda­
mi dto wynajęcia. So- 
anow-iec, Prodta 12.

Typowy knajtolbmaiz jeldlnej z iwysp faffijlpińskicb!, gutóc mfieidtaiwmo przeszedll efjnaszffilwy 
ifejfun wyinządlzaijąc stlnait ma prtzieMto 100 mfll(jianów dtokimów.

Dziś i dni następne!
Splot ipikattterji, himnoru i werwy.

Turniej śmiedhu, piosemki i tańca.

M# WIOSENNA PARADA
® * T>_.x. r’ TA- nATUADV

dawniej
Kino-Teatr 
Udziałowy”

Reż. Gera De BOiLVARY
W roi. gł. Franciszka Gaal, Wolf Albach - Retty, Paweł 

Horbiger, Hans Moser i inni.
Nadiprogiram: TYGODNIKI PARAiMOUNTU I PATA.

KINO
EOEB”

Oezy Waaze nie widaiały takioh cudów!
Serca Waaza nia przeżyły takich wzruszeń*  

Johnny Weissmiiller “taWaM.

„MIŁOŚĆ TARZANA” 
z Maureen O’Sullivan. Słynni bohaterowie filmu „Człowiek Małpa” znowu ra­
zem. Reżyser: Cedric Gibbons. Przygody które wprawią Was w osłupienie! 
Prosimy P. T. Publiczność o przychodzenie na początek seansów.

Seanse: 16, 18, 20, 22.

KINO 
w 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ! Najnowsza polska komedija muzyczna

„Co mój mąż robi w nocy”
W rolacili głównych: Tola Mankiewiezówna, Gorczyńska, 
Kazimierz Krukowsk i, M. Znicz, Gierasiński i Jarossy.

Wkrótce: Konrad Veid‘t w filmie: „BELLA DONNA* 1

Nie namawiamy, ale uprzedzamy, że

JAN KIEPURA

ZAWODY PING - PONGOWE
W ub. oiedizieilę bawiła w Katowicach dru 

zyna piinig-inongowa Ż.K.S. „Malkabi" z Dą. 
Krowy i-lkladziiie:: Szajer Ch, CzatczyńakiKrowy w i-SJadziie: Szajer Ch, Czatozyński 
B. „Je6.“ K, Dlbenmiain i Najma-n gdzie ro- 
zicigmaia zawody z miiejsooiweimi idlrtużyniaimi: 
niiiamiiieKlką „Juigemdlkinaifit" i Ż-KżS. „Ołapoel“. 
Zaiwody o godiz. 17 w łgfcabi Jugendlkraft za- 
kończyfly się zasłiiżonem zwycięstwem Ma­
kabi w stasumlkiu 5:0. Po meczu rozegrane 
zoslfalły dwa „doblle“, w których para ,Jos‘; 
K. — CzołczyńSki pokonana zostaia przez 
parę: Nehrtmg II — Neuza (Jug.), w trźech 
setowej walicę, a w dirugim „dl.abhi1- p*?a-  
Libelitmain — Szajer (M) ,pokonała równteż w 
trzech seloiwej walllco, parę: Nehriing JII — 
Heńmrycih (Jug.). „Jiugendiknaff*  wyrtąpil w 
sikladizie: Neuiza. Nehirńng II i III, Adamiec, 
Wosc.h i w diabłu Heiinirich. Na 'wynóżnknio 
zasługuje caiła dlrużyma „Malkabi" a z go- 
Spoda-rtzy: Neuza, Adamiec i Nehrinig III.

Dnugiic zaiwody rozegnane w Itolkafliu ŻłR.K. 
S. Kaipodl zakończyły się zwyTCŁęstwem Mato 
bi w stosunku 4:1. Gna ładtaa i ambitna. Pan 
kty dila gości zdtoby<: Czailczyński, „Jos" K 
Liibicinmain i Najmom,, a dila gospodarzy hono­
rowy puinikt zdtobył Puikńeti, czołowy gracz 
sosnowieckiej Malkaból, Ikrtory dość częsio wy 
stępuje w ba'iwach innego iklliubu. Rowaiażowt 
ąpatlkainiia odbędlą się w Dąbrowie G. w 4o- 
kalliu Malkabi w dimiiu 7 i 8 b.m.

DROBNE OGŁOSZENIA

ROŻNE

POKÓJ
z wygodlami, umeblo- 
iwiaiay ewiemitiualllnBie z 
utazytmiamiiem dlo wy- 
majęaia. Sosnowiec — 
DęhKń&ka 11 m. 15.

8224

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

FUTRA
najtaniej damskie, mę 
Skie zakunisz — pize 
robisz: CH. MOSLO 
WICZ, Kraików, Ry 
mek Główny 9. Pasa 
B e'alka. fu <

CHOINEK

3 POKOJE
t, Luolmią z wygoda­
mi dtom Hefpiuiry, Mi­
ła 5. 8220

P R PI O 0 PrzY współudziale najlepszego komika Lucien Baroux v 
n\ n „ZDOBYĆ CIĘ MUSZĘ' 

uflUlOlI oszałamiać nas będzie jeszcze tylko kilka dni, dlatego r;

w filmie

FOTOGRAFJE 
porcelanki na pomni­
ki, wiecznotrwałe, o- 
raz wszelkie roboty 
w zakres fotogr. wcho 
dzące. Amatorskie ro 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona­
nie artystyczne. — 
Ceny najniższe. Miesz 
kowska — Sosnowiec 
Piłsudskiego 20. 6753

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosn<. 
wiec, Nowopogońska 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe, 
Robota solidna. Ceny 
kon ku rencyjn e. Wa­
runki dogodne. 6360

FORTEPIANY 
pianina, imme instiru- 
memty naprawia, stroi 
odtaanvia Cemtauz, tel' 
8-69, Sosmoiwfec. 815?

obok prryst. tramw
Żeromskiego

-------------- — -----,------------------------- ------o- radzimy 
dla uniknięcia natłoku odwiedzać nasze kino dziś i jutro 

Nadprogram: „SAMARANG”
Poci, o 5.S0. Ostatni seans o 9.30. Ceny od 25 gr.

DLA DZIECI 
ŚRODKI

70,2 ODŻYWCZE
poleca:
Skład Apteczny
tartBi 

SOSNOWIEC, uł.
Ewta™ sprjetW; d» MidlZ?lOW.S^ 3

Telefon 1-29.

POSADY 
i PRACE

STÓW. PAN
Wincemtek w Dąbro­
wie poleca baedtne mło­
de dizte wczyny do 9łu?. 
by domowej dto dbiecó 
’p. pnacv. Zgłoszenia 

przyjmuje p. prezy­
dencka diyr. Swirtumo- 
wa, uł. Kr. Jadwigi 12 

70S9

POTRZEBNA 
iwyikwaHńlElkowama paai 
na dlo safltoaiu mód — 
3 Maja U. 8219

ZAAWANSOWANY 

poszukuje maiuczyicwilia 
db korni weutiaictji tnie- 
mieCkiiegio. Zigilosiztotniia 
piśmienne dlo Adimimii- 
rtiaoji (pad1 niemiec­
ki". 8223

NA GWIAZDKĘ 
do 6 ipoozt, PORTRET. 
Różne nowości na (pre­
zenty gwiazdkowe, po­
leca Mieszkowska, So­
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 20. 8206

NAJWIĘKSZY
W ZAGŁĘBIU 

wybór łyżew siporto- 
wych, figurowych, ho­
kejowych butów łyż­
wiarskich, hokejowych 
kijów hokejowych, o- 
raz wszelkiego sprzę­
tu narciarskiego — 
poleca „Stadion1*,  So­
snowiec, Mościckiego 
6' (Kościelna). _ Ceny 
bezkonkurencyjne. — 
Gwarantowana jakość 

6475

UZDROWISKA

ZAKOPANE
Jadwiga Kuirtaind-Df;, 
nijsenlkowa (diaiwmfej' 
pensjomait „Monado') 
prowadzi obecnie pen 
sjomait ^NAŁĘCZ". — 
Dnoga dlo Bral tego. — 
Nowoczesny (kamftwt, 
piękne Dołożenie, wy« 
ikwantma iknclinra. — 
Cen^ .nirtkie, — Teite 
fon '691. 822i

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

wojskową wydaną — | 
pitzez P. K. U. Sosno- 
wiec — zgmMt Kb- 
slkowski Botesfew.

Upominki na Mikołaja!
PERFUMY, WODY KWIATOWE, MYDŁA, KASETY 

KOMPLETY DO GOLENIA, PIĘKNE PUDERN1CZKI, 
ROZPYLACZE, LUSTRA KRYSZTAŁOWE - 

Wybór b. duży. — — — Ceny niskie 
„SIŁA“ - — Sosnowiec, Hale Rozwojn--

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zi. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu rt. 3.50.

— Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
sxj w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz, 
o-a Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w nitedlztelle 
^5 i święta 25% dlrożej. Numery dtowodlotwe pffietae. Za terminowy dlrulk oraz pmzestlraega- 

nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia-
JPO tO wyrasów w kaidem koa«tujq: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł*  
20 drobnych ogł. 13.00 «ł*  
10 drobnych ogł. 7.00 xł*  

5 drobnych ogł. 4.00 »ł.
Za każdy wyras dodatkowy dojtaca sto P°

------ ----------- --------- ----------
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